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FESTIWAL 

KULTURALNY 
l E y 

Powiatowe zarządy ZMS, ZMW, 
Ligi Kobiet i Kola Gospodyn 
Wiejskich wraz z Wydziałem O­
światy i K•1ltury PRN w Bo­
lesławcu ogłaszają od dn. 1 li­
stopada do końca grudnia br. 
Powiatowy Festiwal Kulturalny 
Młodzieży Miast i Wsi. 

Te olbrZ:ymłe turJJOzespoJy elektrowni Turów na Dolnym SJąslcu po chot!zą 2 Lening-rad:ikioh zakładów Metalowych 

Ta wielka kulturalno-oświato­
wa impreza organizowana jest 
w ramach u'roczystości Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Or­
ganizatorzy zamierzają oży­
wić dziafalność kulturalno­
-oświatową prowadzoną przez 
wszystkie ogniwa organi­
zacyjne i placówki k.o., pokazać 
dorobek młodzieży pracującej i 
uczącej się w upowszechnianiu 

Fot.: W. Łoginow 

Po raz dziewiąty 
Podniosła uroczystoś� odbyła 

się w sobotę w świetlicy zakła­
dowej Chofumu. Po raz dzie­
wiąty w historii zakładu, a dru­
gi w tym roku załoga Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych „Cho­
cianów" otrzymała Sztandar 
Przechodni Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego i Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
�et�lowców za wybitne osiąg­
nięcrn produkcyjno-ekonomicz­
ne w II kwartale br. W skali 
Zjednoczenia Przemysłu Obra­
biarek i Narzędzi załoga Cho­
fumu wyprzedziła w rywaliza­
cji Fabrykę Przewodów i Uch­
wytów z Białegostoku i Fabry­
�ę Maszyn „Kowary", które za­
Jęły 2 następne miejsca. Aktu 
wręczenia sztandaru załodze do-

konał przedstawiciel dyrekcji 
Zjednoczenia PO i N mgr Białek 

stwie,rdzając przy tym, że za­
jęcie przez załogę Chofumu I 

miejsca nie jest dziełem przy­
padku ani też sporadycznym 
zrywem załogi, a wynikiem 
wspólnego wysiłku, kolektywnej 
współpracy i dobrej organiza­
cji pracy, Na potwierdzenie te­
go· - mgr Białek dodał - że 
na 32 kwartały, czyli od mo­
mentu gdy zakład przystąpi! do 
współzawodnictwa, 14 razy pla­
sował się w pierwszej trójce 
klasyfikacji z czego po raz dzie 
wiąty zdobył pierwsze miejsce 
wśród przeszło 30 zakładów w 
całym kraju. Wyprzedzenie za­
kładów; które posiadają już 
kilkadziesięcioletnią praktykę 
produkcyjną i organizacyjną jest 
wielkim sukcesem. 

TVQODNII<  ZAGtĘBIAMI EDZI0WEaO 
Dyrektor zakładu Marian 

Studniarski złoży! przed zebra- Wiiirił$Wf'8rH 
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PZGS 

• r,ymi obszerne sprawozdanie z 
działalności za trzy kwartały 
br., z którego i punkty są szcze 
gólnie ważn� a Il)ianowicie t,,;--
że pie.l'wszy raz w histo+ii za.­
kładu został wykonany w 100 
proc. plan produkcji towarowej 

------------------

PZGS oraz GS-y na terenie po­
wiatu złotoryjskiego prowadzą wie­
le pożytecznych inwestycji. Nie­
dawno w Zagrodnie oddano do 
użytku magazyn nawozów sztucz­
nych. W Złotoryi też buduje się 
podobny magazyn, który pocl ko­
niec br. będzie czynny. 

Przy ul. Chojnowskiej w Złoto­
ryi przystąpiono do budowy składu 
maszyn i narzętlzi rolniczych. In­
westycję będzie się oddawało suk­
cesyYtnie. I tak jeszcze w roku 
bieżącym postawi się wiatę na ma­
szyny. W przyszłym - dwie po­
zostałe wiaty, n w 1964 r. goto­
Wy będzie pawilon części zamien­
nych. Cala inwestycja {'Ochłonie 
około dwa i pól miliona złotych. 

A co ciekawego zaplanowano 
na przyszły rok? Przede wszyst• 
kim zamierza się zbudować w 
Chojnowie magazyn nawozów 
sztucznych i maszyn budowlanych. 
Ponadto proje1,tuje się budowę 
magazynów zboi,owych w Gierał­
towcu i Okmianac)l. (L.M.) 

co jest dużym osiągnięciem i 
świadczy o dobrej organizacji 
pracy. Poza tym podał do wia­
domości zebr�nych, że za trzy 
kwartały odpis na fundusz za­
kładowy (lrzekrÓCzył j1,1ż sumę 
600 tysiecy złotych. 

Na zakończenie cześci ofi­
cjalnej odczytana została dłu­
ga lista nagrodzonych pracow­
ników. W czefoi artystycznej 
wystąoił snecjalnie sorowadzcny 
na tę urQczystość zespó! mu­
zyczny Rozgłośni Wrocławskiej 
Polskiego Radia z Barbarą Przy­
bysz na czele po czym oracow­
nicy zakładu i ich rodziny ba­
wili się na całonocne;· aabawie 

tanecznej. Wis. 

PROTESTUJĄ 
Załoga Chofumu „Chocianów" 

na specjalnej masówce w dn;u 
26 października br. uchwaliła 
rezolucję_ protestacyjną potępia­
jącą poczynania amerykańskie 
wobec Kuby. 

Prof. lew landa ul 
członek Akademii 

Nauk ZSRR 
laureatem 

Nagrody Nobla 
• Tegoroczną Nagrodę Nobla, tematyczną teorię, znakomicie 
przyznawaną przez ·Królewską wyja§niaj,:'\cą wszystltie zjawi-
Akademię Nauk Szwecji, o- ska na<iciekłości. 
\1 zyrrrn! sławny fizyk radzi�c- W styczniu bieżącego roku 
ki, prof. Lew o. · Landau „za prof. L. Landau uległ niezwy-
Pionie,·skie teorie z zalffesu kl<': ciężkiemu wypadkowi w 
b«dań nad zgęszczoną materią kat<>stro[ie samochodowej. Wy 
w szczególności zaś ciekłym bitni' lekarze radzieccy stoczy-
hele.m". . . li dramatyczną walkę o utrz)' 

Pro!. Lew Dawidowicl Lan- riianie go przy życiu. W walce 
dau urodzH się w 1 908 ro1rn: tej uczestniczyła liczna gr�pa 
w roklJ 1927 jako Jg-Jetrii n·, lo ncurochirurg,\w, neuroJogow, 
dzieniec ukończył Uniwersytet trnumatologów i chirurgów. 
Leningradzki. Pocz,iwszy od 01.ięki ich wy,ilkom życie ,vy 
1937 roku pracuje w lnsiylu- bif.nego uczonego zostało u-
<'ie ProbJ�mów Fizyki im.  s. 1 atow·ane mi.mo iż komisje 
l\'awitowa. w 1946 roku jako telrnrskie '  4 razy stwlc,rdziły 
38-Jetni uczony zoslal człon- klinlczm, śmierć prot Lan-
ki�m Akaden• i i  Nauk ZSHR. claua. Stan jego zdro\via po-
W tyin samym roku uzvskal prawia sh-� z kal.dym dniem, 
nagrodę pa1is1wową ZSRR. iaś t�.imo to nal3.ly wątpi�i czy 
w -J'Oku bieżclcyni _ Nagrodr:: będzie m,',gł w -'{rudniu osobi• 
Leninow�ką, za seriG pLac w śc·ie odebrać zaszczytną na-
dti<.<Jzl ni,, [i,vki teorctyrznej •rodę Gratulacje z okazji j2 
opllbliko�.any�h w latach 1911- ;rzyz�ania złożył latt<':alow 
!Or.o. air,ba,ador Szwecji w ZSRf 

Stosuj,w mcchonik() kwan1 o- p. Roli Sohlman. 
• Viq prof. Landau stworzył ma .!_

ag
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pr wy Legnickiego 
Okręgu Przemysłowego 
na forum s ejmowym 

(Rozmowa z posłem na Sejm PRL Marią Hulajew) · 
W minionym okresie przed­

stawicielka naszego regionu 
uczestniczyła w wielu obradach 
sejmowych, brała udział w to­
czących się w Sejmie dysku­
sjach, W)'datnie rozwinęta swą 
poselską działalność na rzecz 
zagłębia m iedziowego. 

żywo interesują nas te spra­
wy i dlatego zwróclliśmy się do 
posła Marii Hulajew, by zechcia­
ła opowiedzieć nam o swojej 
pracy wiążącej się nierozerwal­
nie z interesami naszego terenu. 

„Wiadomości" - Nie wszyscy 
wyborcy wiedzą w jakiej komi­
sji sejmowej towarzyszka poseł 
.pracuje. Prosimy zatem o infor­
mację. 

M. Hułajew - Jestem człon­
kiem komis;i pracy i spraw so­
cjalnych oraz przewodniczącą 
zespołu do spraw opieki społecz­
nej i zwalczania alkoholizmu. 
Zagadnienia rozpatrywane przez 
naszą komisję są niezwykle roz­
legle. Obejmują sprawy związa­
ne z systemem plac, warunka­
mi bezpieczeństwa i higieny 
pracy, organizacją wypoczynku. 
Sprawy dotyczące opieki społe­
cznej, rent, zatrudnienia i szko­
lenia młodocianych oraz, jak 
wskazuje określenie zespołu, 
kwestie wiążące się ze zwalcza­
niem alkoholizfl'IU, 

,.Wiadomości" - Czy proble­
matyka Zagłębia Miedziowego 
stanowiącego jedną z najkorzy­
stniejszych pozycji gospodar­
czych kraju, znajdu,ie szerokie 
odbicie w uchwałach Se,jmu? 

JIIJ. Httlajew - 75 okręg wy­
borczy obejmuje właśnie teren 
Zagtębia Miedziowego, którego 
przyszłość i rozwój leży nam 
wszystkim na sercu. Dlatego też 
bardzo poważną ilość środków 
inwestycy jnych kieruje sie na • 
te tereny. Nie znaczy to <>czy­
w1sc1e. że wszystk i e  p,,trzeby 
okregu będa w pełni szybkc za­
sP'}kojone. Z pewnością j<>dn�� 
znaczy to, że gosnoclark<1 7.ao.lę 
bia zt1 imuje poczesne miejsc.e \V 

plan�rh ogólnor,aństwnwycll. 
Już ponad półtora roku minę­

ło od dnia, w którym wybrano 
Marię Hulajew posłem na Sejm. 

,,Wiadomości" - Jakle zagad-

nlenia dotyczące naszego terenu 
porusza.la towarzyszka poseł na 
fornm sejmowym? 

M. Hulajew - Moje ooob/ste 
wystąpienia do władz central­
nych dotyczyły m. in. stworze­
nia w Legnicy szkoły rzemiosł 
budowlanych. Sprawa była waż­
na ze względu na olbrzymie za­
potrzebowanie tul. przedsię­
biorstw budowlanych na wykwa­
lifikowane, kadry, Pomyślne za­
łatwienie jest widoczne, bo szko­
ła już istnieje. 

Jednocześnie mogę wnm za­
sygnalizować, że nasz dolnoślą­
ski zespół, poselski przekazał sej­
mowej komisji spraw wewnę­
trznych wniosek Głównej Ko­
mendy Straży Pożarnych i właś­
ciwego związku zawodowego -
w sprawie wydania pragmatyki 
służbowej dla fun kcj,mari uszy 
straży pożarnych. Mnie, jako se­
kretarzow.i dolnośląskiego ze­
społu pooelskiego, powierwno 
rozpracowanie tego problemu. 
Sprawa ma znaczenie ogólno­
krajowe, a więc i dJa naszego , 
regionu nie jest obojętna. 

O interpelacjach po-selskich 
można by mówić bardzn dużo. 
Ograniczę się jednak do infor­
macji, że w swoich wystąpie­
niach staram się zawsze poru­
szać problemy takie, z jakimi 
zwracają się do mnie obywatele 
w okręgu wyborczym. Poza 
tym wiele zagadnień będących 
tematem sesji I po-siedzeń rad 
narodowych, rozpatrujemy w 
dolnośląskim zespole poselskim. 
Nasze wnioski przekazywane są 
Wojewódzkie.i �adzie Narodo­
wej, która na tej podstawie ma 
możność · uregulowania całego 
szeregu kwestii czy zlikwidowa­
nia rozmaitych n iedomagań. 

Wszystkie moje spotkania z 
wyborcami, zresztą bardzo częste 
- dają mi olbrzymi materiał in­
formacyjny, stanowią sondaż 
problematyki terenowej. Wiele 
spraw, które docbo(.!zą do mnie 
na tych spot1rnniacb udaje mi 
5ię rozwi<1zywać bezpośrednio na 
miejscu. Właściwie wydawać by 
się mogło, że jest to praca za­
cieśniaiąca się wokół małych, 
wąskich problemów. Ale to tył-

ko pozorne. Tak nie jest, bo 
przecrez k-ażda sprawa jest 
ważna i istotna jeśli jest słusz­
na. Niedawno na przykład by­
łam we wsi Biała w pow. złoto­
ryjskim, gdzie budynek prze­
znaczony na szkolę zajmował 
dziki lokator a mieszkańcy wsi 
jakoś nie potrafili doprowadzić 
do przekwaterowania go. W cza­
sie bytności w Białej miałam 
możność rozmawiać z mieszkań­
cem budynku szkolnego i z ludź­
mi ze wsi. Nasze rozmowy przy­
niosły pomyślne rezultaty. Czło­
wiek wiele zrozumiał i dobro­
wolnie opuścił dotychczasowe 
locum, a dŻieci ze wsi Biała 
otrzymają nareszcie budynek 
szkQ!ny. 

W cz.asie odbywanych spotkań 
coraz częściej przekonuję się, że 
nasze społeczeństwo nie ,potrafi 
korzystać z przysługujących mu 

(Dokończenie na str. 3) 

li 
kultury i oświaty, zapoznać młó 
dzież miast i wsi z regionalnym� 
tradycjami kulturalnymi, zacie• 
śniając jednocześnie wzajemne 
kontakty młodych z miasta i ze 
wsi. 

Festiwal obejmuje swoim za-2 
sięgiem gru9y działania ZMS, 
ZMW, amatorskie zespoły ·ar­
tystyczne, kluby młodzieżowe I 
inne podobne placówki kultu­
ralne. Organizatorom życzymy 
pełnego powodzenia w realiza­
cji ambitnych zamierzeń. 

(PS) 

gr Zdzisław 

Rarst· 
honorowym 

obywatelem 

Złotoryi -
• Ostatnia sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Złotoryi, miała cha­
rakter , uroczysty, Na specjalne za­
proszenie przybył zastępc.a ._prze­
wodniczącego Wojewódzkiej Rady 
Nar,1dowej, mgr Zdzisław • Karst: 
Poza tym . obecni byli przewodni­
ezący PRN, Antoni Trembulak i 
jego zastępca, mgr Kazimiecz Ko-
7.ak oraz sekretarze Komitetu Po­
wiatowego ·PZPR - WoJciech Ma­
jor; Arkadiusz Drzewiecki i Wło­
dzin•lerz Kotlicki. 

Przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej, Władysław Sinek, wy­
lllosil . krótkie przemówienie, a na­
stępnie odczytał uchwalę MHN, o 
nadaniu mgr Zdzisławowi K11rsto­
Wi honorowego obywatelstwa mia-. 
. sta Złotoryi. 

Dziękująa za wyróżnienie mgr 
Z. Karst oświadczył, że w tuJe3-
szych �adach Illarod.owych pracu­
j� lufilie wykazujący się niez�fkl� 
inwencją i pra'cow!tością. Dlatego 
właśnie Złotoryja znalazła sil; w 
liczbie ośmiu miast na Dolnym $Ją 
sku, w którym dokonuje się' gene­
ralnych porządków. Widzi si<l 
wzrost budownichv'a mieszkaniowe. 
go, naprawę, i przebudowę dróg, 
odnawianie elewacji itp. W naj­
bliższych latach Złotoryja będzi� 
jednym z najładniejszych miast w 
województwie i , zostanie calkowi­
cia zagospodarowana. 

Po sesji nastąpiła w Złotoryi dru­
ga uroczystość - wmurowania ak­
tu erekcyjnego pod budująr11 siP, 
pierwszą w powiecie złotoryjskim 
szkolę Tysi�decia. BuduJe !11 Je­
leni<'gc'.irskie Przedsiębiorstwo Bu­
downicl wa Miejskiego przy ul. Wil­
czej. Szkoła licząca 15 Jzb lekcyj­
nych i salq gimnastyczną, u1stanie 
oddana do użytku w 1964 r. 

Na phcu budowy zgromadziła się 
mlod:bież obu szk<IJ oraz liczne rze­
sze spcler.zelistwa. K1 >\fkie prze­
mówienie wyglosil zastępca prze­
"'�odniczącP.go PRN11 mgr Kazimierz 
Kozak. Następnie orkieslra • ,.Leny" 
odegL"ala hymn pa'ństwowy a mgr 
Zdzisław Karst dokonał wmurowa­
nia aktu erekcyjnego. Pierwsze ce­
giełki położyli również Antoni 
Tren,bulak, Kazimierz Kozak, Woj. 
ciecll Major i Wł„dyslaw Sinek. 

Tekst i zdjęcia: 
LESLA W MILLER 

.... ,..,r1\111111111l11111n111111111uu,,,.,., 

Mgr Zdzisław Karst. dokonuje 
wnwr owania aktu crek<.yjoego _pod 
,zkoJę 1.'ysiąclecia w Złotoryi. 



Czekamy na wynikikonkursul 

Akcja buraczana w całeJ pełni. Na naszym 1,djęciu kombaJn bura­
czany (prod. NRD) na polach PGR w MlkołaJowlcach. 

Fot.: M. KB1utyń6ld 

... 

W poprzednim numerze „Wia­
domości Legnlcltich" poinfor­
mowaliśmy naszych czytelników, 
że w dniu 30 października br. 
w ramach czwartego i ostatniego 

• etapu wojewódzkiego konkursu 
estetyki I czystości dokonana 
zostanie ocena stanu sanitarneg'.'.l 
oraz wyglądu estetycznego na­
szego miasta. 

Finał konkursu nie zastał 
Legnicę nieprzy;:otowaną. Dzie­
siątki zespołów z udziałem pra­
cowników ADM, funkcjonariuszy 
MO i d1.ialaczy komitetów obv­
watelsklch. poddały szczegółowej 
kontroli budynki mieszkalne. pia 
cówkl usługowe. tereny zielone 
l place niezabudowane. 

Duży wkład pracy w porząd­
kowanie placówek handlowych 

Obchodq 
Październikowego Swięta 

UROCZYSTA AKADEMIA 

1 CAPSTRZYK W LEGNICY 

Bogaty program tegorocznych ob• 
chodów �G rocznicy Wielkl�J Su• 
cJaHstyczncj Rewolucji Pażdzlcrnl­
koweJ, wypelnlty spotkania, aka• 
demie I wieczornice w zakładach 
pracy I organizacjach społecznych. 

Uroczysta akademia zorll'anizo­
wana pr,ez Komitet Powiztowy 
PZPR w Legnicy odbyła się w 
sali kina „Ognisko" w dniu 5 li· 
stopada. br. W prezydium akl\• 

demi! za.si11dll członkowie egzeku­

tywy KP PZPR z I sekretarzem 

Uenrrklcm .Janule\\oiczem na c,c­

le, przedstawiciele rad narodowych 
z przewodniczącym Prezydium 

Centralna 
akademia 

młodzieżowa 
Młodzież legnicka uczciła 4� 

rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej Cen• 
tralną l\llodzieżową Akademią, któ· 
ra odbyła się w dniu 3. XI. 62 r. 
w s�li Teatru Letniego. 

W prezydium akademii zasiedli :  
sekretarz KW ZMS tow. Arkadiusz 
Stasiak, sekretarz KP PZPR tow. 
Stanisław Kijek, kierownictwo 
Komsomołu, ZMS i ZHP. Referaty 
okolicznościowe wygłosili: sekretarz 
KP Zl\!S tow. Władysław Jurczak 
oraz sekretarz Komsomołu tow. 
Borys Czernysz. 

W części artystycznej wysląpil 
wspaniały zespól Centralnego Do­
mu Armil Radzieckiej im. M. W, 
Frunze z Moskwy, pod kie10w­
nictwcrn Gieorgia Szmielowa, 

Na zakończenie odbył się wie• 
czorek taneczny, na którym mło­
dz1cż bawiła się do późnych go­
dzin wieczornych. 

J, 

MRN 'mgr Kazimierzem Orygh\• 
sr.ewsklm I sekretarr.em Pr�zydium 
PRN, Janem Radomskim, pr,edsta.• 
" iciele slronnlclw politycznych: 
przewodnloz�cy KM SD Stani�law 
Jamroz I prezes PK ZSL Jau BA­
zylozyk, działacze ruchu robolnl-
c;zegn, przedstawiciele org.anlzacjl 

spolcrznych. Uczestnicy akademii' 
szczególnie gorąco witali dcleg„cjl) 
l'ólm,cnej Grupy Wojsk Armii R!\• 
dzieckirj z gen. mjr, Dżordzadze 
na. czele. 

Uruczy�ł:\ akademię ol worzyl I 
przemówienie powitalne wygłosił 
prżewodniczący Z;\rządu Powiat,,-

• wego Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Raclzieckiej Lech Konopkn. 
Obs.1.cn1y rt-ferat o µokoJowcj poli­
tyce zagrnnirznej Związku Radzh•c­
kiego i zclobyrzach Wiellciego Pai.­
dziernfka ,vyglosil I sekretarz Ko­
mitetu Powiaiowcgo PZPR w Lev­
nlcy Henryk ,lanulewlcz. Serdect· 
nc uozdrowienia od żołnierzy. ofi„ 
cerów i dowództwa PólnooncJ Gnt• 
py Wojsk Armil l',,3dziecklej I gen. 
pik, Ohetagurowa, honorowego oby 
watcla miasta Legnicy dla spole­
czcristwa ,ieml legnickiej przeka­
zał przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej gen. mjr. D�ordzadze. 

W bogatej części arłystycznr.J 
wysląłlil gorąco oklaskiwany z.,_ 
spół Pleśni i 1'ańca Północnej Gru­
py Wojsk Armii Radzlcrkiej, Mie· 
s1kańcy l.ognicy znają len zespól 

z jego lir.znych występów, t.vm ra.-­
zem miell okazję podziwiać Jci:o 
nowy, piękny I bogaty program. 
Zespól obdarowani• został koszami 
I wiązankami kwin!ów, a kierow­
nik Wydziału Kultury przekazał na 
ręce kierownika ze�polu kryszl!\lO• 
wy puchar ufundowany prze1 spo„ 
lecz�ństwo miasta Legnicy. 

Wr. w'Lor�k 6 listopada br. przy 
udziale mleszknńeów Legnicy, Woj 
ska l'olsl,iego i cleleguJI Arrnil Ra­
dticukiej ora, młodzieży, odbył się 
na pfacu Slowlarisklm uroczvsty 
capstrzyk, U stóp porr.nilrn Bra­
terstwa Broni dclcA"n�je parlii po­
lityc1nych, rad na.rodowvch, orga--

Przepraszam, że się włrqcam 

ntzacjl mlo6zicfowycb oraz zakll• 
dów prac:v złożyły wieńce I w;,.. 
zankl kwinlów. 

(aw) 

* 
3 listopada br. odbyta •ię w soll 

kina „Wenus" w Bolesławcu uro• 
czyste akadtmia powiatowa po• 
swlęcona 45 rocznicy Wielkiej So• 
cJalistycznej Rewolucji Paźdtiernl­
koweJ z udziałem aktywu spolecz· 
no-politycznego, regionalnych dzia­
łaczy gospodurczych , miejscowego 
społeczeństwa, Po części oflcjainej 
wyświetlono !ilm produkcji ra­
dzieckiej pt, ,.Wołga, Wołga". 

(PS) 
* 

I Iht.opada br. w fiali kina ZZK 
,,Pokój'' w Miłkowicach odb)rla !lę 
uroczysta akademia ?; okazji 45 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo• 
tucji Październi!<ow"j. W azę„ci ntic• 
jaJnej z.eLranl "YSłuchali referatu 
okollcznoSclowego 5ekretar,;a KZ 
PZPR Węzła PKP Mtlkowlc• Ry­
szarda Wyszogrodzkiego. 

W c·L�icl artystycŁnel występował 
zespół mi,Jscowego Klubu 7.ZK po 
czym wyśwJetlono film prod. ra• 
dzieckicj „Fatima". 

(J, L,) 

• 
Zegnali 

poborowych 
Z inicjatywy Komitetu Powiato• 

wego Związku Młodzieży Socja· 
listycznej i Zarządu Powiatowe­
go Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Złotoryi odbyło się uroczyste 
pożegnanie poborowych udających 
się do pełnienia czynnej sluzby 
wojskowPj. 

W sali konferencyjnej Powia· 
towego Domu Kultury komendant 
WKR poinCormowal przyszłych 
żołnierzy o obowiązkach jakie cze­
kaJą na nich w jednostkach woj­
skowy�h. Przem<iwienia wygłosili 
także przewodniczący Powiatowej 
Rady Narodowej, Antoni Trem­
buJak i przewodniczący Zarządu 
Powiatowego ZMW, Franciszek 
Mrożek. 

Następnie poborowi obejrzeli !llm 
,,Krzyżacy", a na zakończenie u­
roczystości podejmowani byli kawą 
w kawiarni POK. 

(L,M.) 

Kto 
• 

m1 sprzeda węgiel'! 
W Slcladzie Opalowym za­

stałem dużą grupę ludzi ocze­
kujących w kolejce do okien­
ka, 9dzie zalc,twia się formal­
ności związan e z zakupem wę­
gla. Sidc(d Opalowy tymczasem 
świecił pustkq. , 

Oświaclczono mi, że węgla 
nie rn.a i do koiica miesiaca 
(ti. października 1962 r.) nie 
będzie. 

Dlaczego? 
- Bo odbywa się remanent. 
- No dobrze, ale czy to mu• 

si trwać aż 3 tygodnie? 
- Może będzie w:ześniei, z 

końcem miesiąca, proszę się 
dowiadywać ... 

Dowi"dywalem się Węgiel na­
wet hy!. ale t11lko na przyclzic, I 
dcputalów dla pracowników 
legnickiej Huty. Niekl,\•:y 
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szczęśliwcy otrzymał! trochę 
importowanych brykietów. Pla­
nowej sprzedaży węgla przy­
działowego w październiku jed­
nak nie było. Niektórzy twier­
dzą_ - takie jest ponoć rów­
nież zdanie Wydziału Ilan11u 
naszego miasta - że nie ma 
tragedii, bo 60 proc. ludności 
kupiło węgiel jeszcze we wrze• 
śniu. Sami pracownicy Skl.adu 
Opalowego przyznają, iż wstrz11-
manie sprzedaży węgla w t1111i 
właśnie okresie jest co naj­
mniej nte,vlaściwe. 

Podobno 11:szystkiemu zawi­
nił remanent. Jeden kierownik 
zclawal Skład Opalowy. clr ur1i 
go przyjmował. Obai kierowni­
cy i p,•rson1l Sk!aclu propono­
wali. hy pr:e1:11z11wanie to ocl­
by1l'alo s:q bez wstrz11mJ1?L·C1 ni(t 
dt>�:a 1� i. . spr2eclaż1-1 1V'i't,la. Je­
den kiero,cn.ik móą! przecież 
sprzedn11•CJć pozostalnicl i rnzli­
c:nć się, dru?i prz�1mown ć no­
tce tra 11srort11 nd swn ie kon­
to i SPTZP•IC!ll'GĆ luclno<ci. 
Miejsca na placu jest pod do-

statkiem. Niestety nie wyrazi­
ła na to zgody dyrekcja Wro­
cławskiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opalem, polecając .ipro­
wadzić stan węgla do zera. 

A więc transporty węgła o­
mijajc1 Legnicę i trafiają wsz�­
dzie, tył/co nie do nas. 

Ponieważ obiecano, że sprze­
daż węgla wznowiona zostanie 
,.pełną parą" na początlcu li­
stopada" zgłosiłem się dziś (2 
bm.) po raz wtóry do Slcladu 
Opałowego. Niestety węgla tam 
nie zobaczyłem. M.1!uiq go mo­
je dzieci na kartkach bloku ry­
sunkowego i marzą, że tatuś 
wres,r.ie węgiel prz11wiezie I i 
będzie ciepto. Ludzie psioczcr, 
nazy1cając to skanclalem. .Ja 
myślę, że te± z t11m jest coś 
ni.e w porządku! Nie wiem ko­
no to zięlii, bo mnie barr!z, ! 
Wiem jednak, że węniet n,1•n 
się nateiy. A może nie ma,a 
r�cji? W takim razie przepra­
szam, że się wtrącam. 

Obserwator 

wnieśli pracownicy Mszego han• 
dlu uspołecznionego. R6wniei 1 
załogi zakładów pracy niema­
ło pott·udziły się nad ostatecz­
nym uporządkowanlem i dopro­
wadzeniem do wyglądu e$tetyci• 
nego hal fabrycznych, urządzeń 
socjalnych oraz terenów przYl\!• 
gających do zakładów. Słowem, 
ceł<l miasto przygotowało się do 
spotkania z koml�Jaml. których 
zadaniem była ocena post�pów 
w porządkowaniu !..egnicy, 

Nie czas. jesz.:ze na ustalenie 
Jak wypadła Legnica w wyniku 
tej oceny ! Jakie ml„,igce we 
wspfiłzawodnictwie zajmie osta­
tecmie nas,.e miasto. Wyniki 
wspćhawodnlctwe. Ottlosione 1.0-
�tAną dooiero w dru,dej polo• 
wie a�toparla orzez l'reiydium 
Wn_kwód,klei Rady Narodowej 
I Wo_i„wódzki 7.qr1.ąri Towarzy­
stwa Rozwo.lu Zl•m 7.•chodnich . 
WArtn iednak,e lu* t('r�z nod­
krPślil-. ,,e warunki knnkurs•J 
\wlv bard>o tru<"ln�. W zasadzie 
kom'sie kontro1u iAee r,, iasto nie 
u•tAl•lv z l(Órv ohiektów. któ,·'! 
mialv być pr>c>rlm;ot•m kontroli 
a rloniero w trakcie zwii>rlzania 
Lef'(nicy „na l(orąco" typowały 
bu<ivnki. zakłady pracy i pla- , 
cćwki użvteczności publicznej, 
ktńre ooddawane były ocen ie. 

Nie uprzedzając zatem wyni­
ków konkursu możemy obecnie 
poczynić pewne ogólne spostrze­
żenia. W duiych przedsiębior­
stwach przemysłu kluczowego 
stwierdzono na ogół dobry stan 
czystości i porządku. Wzorowo 
wypadły w ocenie Zakłady Ozie-

-

UNIWERSYTET 

dla rodziców 

w Miłkowicach 
Staraniem Rady Społecznej Klu· 

bu ZZK w Miłkowicach, pr1jl po­
parciu T,'/p i Wydziału Oś,v,aty 
Prezydium PRN w Legnicy, na te­
r,mle Milkowie przystąpiono do or­
gantzacJi Uniwersyl12tu dla rodzi­
ców. Zadaniem tej placówki będzie 
przysposobienie słuchaczy do trud-
11ego pro-cesu wychowania młodzie­
ży w domu, na racjonalnych nau­
kowych zasadach wiedzy pedago­
gicznej i pugl�bianla przez nich 
�wyth wiadomoścl. drogą samo­
kształcenia. Wykłady odbywać się 
będą w każdą środę od godz. r n  
w kawiarni klubu ZZK w Miłko­
wicach. Zarząd Powiatowy TWP 
zap<,wnia odpowiedni dobór wykła­
dowców, a pomoc finans-0wą W;·• 
dział Oświaty Prezydium PRN i 
Rada Zaklodc,1aa Węzła PKP Mił­
kowice. 

Przypuszcza się, że la nowa ?1a ... 
cówka oiywi dzia!-.Jność Zakłado­
wego Komitetu Opieltui1czego szkól 
w Miłkowicach. Słuszna inicjatywa 
org1<nizacji Uniwersytetu dla ro­
dz1cow zaslu�uje w pełni na po-
1noc i uznanie. 

J. LALAI< 

Plenum 

KP ZMS 

Dnia 16. X. 1962 r. odbyło si� 
plenarne posi'edzenie Komit·.tu 
Powiatowego ZMS w Legn!cy. 
Tematem obrad było podsumo­
wanie akcji „Lato ZMS 62". Po. 
wołany sztab do prowadzenia 
tej akcji może poszczycie się 
wieloma osiągnięciami i tale 
zorganizowano 7 rajdów, w któ­
rych uczestniczyło 120 osób, 66 
wycieczek turystyczno-krnio­
znawczych, spartakiady zakła­
dowe, szkolne itp. Plenum rów­
nocześnie podjęło uchwalę o 
soosobie i metodach prowad;:e. 
n ia  tej akcji w roku przyszłym. 

Na plenum dokonano zmia;1 
personaln:,,eh :  ze składu pJ2-
num odwołano Marię Kuricę, 
która przes�la do pracy na in­
nym t•renie. worowadzono na 
to mieisce Z'.11isława Knechh,  
dotychczasowel(o zastępcę J;j,,. 
rownik� v-,·d1ialu Organincyj­
ner.o KW 7.MS. k lćrego równo­
C?f>Śl"'o wybrano na S"krPt•r7a 
I� P 7.M<:; r/s s1.k0Jnych i oro-.a­
/Y?n<i:,,. Odwołan<> 7e skhrl11 lł't� 
W�isw•rner, J<lóra wvjerhala 
7. 1'olski. N\ lei m iejsr0 woro­
,vari.-0no St-.,ni.,.,. ·,,v, ::::1.�o,····n-"a 
- hernwnika Miejsk ieg◊ Demu 
Kultury. 

Nowo wybr�nvm Towarzyszom 
życzymy owoc1�ej pracy. 

wlarskle „M!llll'la", l)rzy CtYtl't 
wysoko oceniono stan I WYP'l· 
saienio ambule.torlum letznl• 
ctwa przemysłowego przy tych 
zakładach. 

Na pozytywni\ oceni: zasluiyla 
sobie równ!et Fabryka Pr�ewo• 
dów Nawojowych, jakkolwiek 
zespół kontrolujący ten z11kfad 
tglotll pewne nstrzdeni.ll w od­
niMlenlu do sprawności went)'• 
lacJi na hal11ch fabrycznych. 

N11dspodzte,nnie 'dobne W"/• 
padły nasze plac6wkl handlowo, 
a iwlaszcza :taklady gastrono­
miczne. gdzie zesl)oly kontr-otu• 
Jące nie st.wlerdzlły tatlnych u• 
chyblel\ I usterek w �tanie czy� 
stoścl I estetyki. Warto MZńa• 
cr.yć, il'! l(bntrólowane były phi• 
cówki na peryłeriRch mlastn, 
jak Bar „Chło)'.)skl" otu Bar 
,.Smakosz·•. Wysoką notę otrzy. 
mały placówki usługowe, R 
wśród nich zakład fryzJ«mkl. 
przy ul. Jeworzy1\skiej orat po­
łożony przy tejże ulicy zakład 
krawiecki. 

W dziedzinie gospodarki ko­
munalnej na ogól dobrze oce­
niony został stan czystości ulic, 
natomiast znaczne uchybienia 
stwierdzono w zakresie porząd­
ku i czystości na podwórzach i 
klatkach schodowych wielu bu­
dynków, które ooddane zost�ły 
kontroli. -1imo niewatoliwie du­
żego wysiłku. samych mieHkań­
cćw I cze�ci Admini�tracji D-i• 
mów, w wielu l'.{lf<> .ls�ach 1.n>le­
ziono nie upr1.ątniete papiery, 
gruzy po remontach ito. 

Była to niewątpliwie najsłab­
sza strona naszego miasta wa 
współzawodnictwie konkurs o• 
wym. Natomiast z pochlebną o­
ceną spotka! się park miejski 
oraz zieleńce i skwery. Spośród 
innych kontrolowanych placó­
wek na ogól dobrze wypadła tar 
gowlca miejska i szalety a tak­
że szereg innych placówek uży­
teczności publicznej. 

Obecnie rzeczą najważni'?jsz:i 
jest utrzymanie tych wyników 
jakie zostały dctyrhczas osiaR­
nięte w porządkowaniu mi�sta 
oraz możliwie szybkie u�unięcle 
braków i ząniedbań wystl!pują­
cych w stan ie oorządku i cz�•­
stości w budvnkach mieszkal­
nych i ich bezpośrednim oto-
czeniu. 

T. I'. 
- - mmm -

Czy Lubin 
otrzyma 

dodatkowy autobus? 
Wyclzial Komunikacji Prezydium 

PowiatoweJ Ra'1y Narodowej w 
Legnicy zorganizował ostHtnio kon. 
Cerencję, której tematem były 
wstepne założenia do nowego roz­
kładu jozdy PKS na okres od ma­
ja '.P63 do maja 1964 roku. Na 
kon(er<'ncji przedsławic1c1c tereno­
wych władz, instytucji i szkol zgla 
szali postulaty zmierzające do u­
sprawnienia komunikacji aulobu­

sowej na tereni<' na,zP.go powiatu. 
Rozpalrzono równlet pozytywnie 
wniosek naszej redakcji zmierza­
jący dn usprawnienia komunikncji 
outoLueowe.t między Le!lnica a Lu­
binem Loenlckim. W nowym roz­
kładzie .)azdy znajdzie �ię dodi11•  
kowy autobus, który z Legnicy do 
Lubina hędzie odjeżdżał o godz. 
22.30. Obccnv na naradzie prz�d­
stawicicl l)dclzialu PKS w Legnicy 
zapewnił nas, że placówka ta C'-Y· 
ni slArnnla. aby na autobus !Pn 
lubinianie nie musieli czekac dłu­
go. 

(ren) 

IIDall - IIBlla IDlEI 

MZBM . 
prosi o pomoc 

M:eJski Za,ząd Bud:Ynków M!est­
kalnych opracowuje p1an reruontf.tw 
na rok 1963, \V związku z tYm 
MZBM, za naszym pośreduict'wrm, 
prosi 7.HpoJy koordyn„cyJne o jak 
najszerszy udział w tej akcji, co 
nJewątpliwle przycz3•ni tlt: do wni­
kliwe I oceny potrzeb mieszkańców 
L�i:n!cy, 

Przy okazil MZB!IJ pragnie przy• 
pomnieł legniczanom, że wszystkie 
adni!nbtracJe domów mleuka1nych 
2obowiązane 1ą do przyjmówanla 
1.lece1\ na wykonanie tzw. rrmon� 
tów loka1orsklch. 

Dla oceny działalności ponczegbl• 
nych ADM I omówienia spTaw t:Wi:'\­
'l1nYrh 7 renioutami wykonanvmt w 
roku łłlet.Ąrym - dvrekcła M'ZBM 
or"!'nnl7,owa{• bP,łhle •ru,tk�nia z ze . 
spobml koorc1ynacvjn)71Yłi. 

\V CZMi4! Ukich spotka,; aktyw 
"połrczny bPd7ic mót, pnrkazRł 
flVrt"kl"' I\ M"'-H!\-1•U Wlt'ln i11totnvrh 
uwa� t spMtrzc7.eń rf('!tyc:zącyrh eo­
�o"dArkt mir!l,:kan:rwrł. C'O nlpn•Ąt­

pliwi„ bę„zlł" r11:t !\f7.B'1-u v.,ażnym 
rnaterl11.ten1 lnfontucy Jnyn,. 

x. 

Siadem 

naszych orłyk ułów 

Na pozór 
mała 
rzecz 

W zwlątltu z tym MZBM złWlt. 
dornll na�. te un�dz!ll.la sanl\atll.e 
w tym budynku będą wykonane w 
terminie do dnia 31 października 
br. 

w Imieniu rnleszkańców ul. Par. 
koweJ 6 dzi�kujemy, 

Rzecz 
o domkach 

jednorodzinnych 
Nur czytelnik Józef 'ROgozlńskt 

z Legnicy _.kart;yl slę do ilal 
w swym hśc1e, że od wielu łat 
ubiega s,ę o nabyci• domku Jedho­
rodzarnego i dotychczas Jego proś­
ba nie wstała por.yt;ywnle załat­
wiona. 

Sk�rgę tę skierowaliśmy do Pr•• 
zydium MRN, które po zbadaniu 
sprawy wystosowało do ob. Józef&. 
Rogo1.lńskiego (a nam przysłało do 
w1adomoś-:l) wyjaśnienie następuJ11-
ceJ lreścj: 

,,. .. \V sprawie pnydzłelenta oby• 
watelowi domku Jednorodzinnego na 
własność w drodze rekompenuty :za. 
pozostawione mienie za granicą. 
Prezydium MJcjskieJ Rady Narod<>­
weJ \\'l>d!lnł Go,podarki Ko.;uunal­
n,J I Mieszkaniowej w Legnicy ko­
munlkuJe: 

Pierwszeństwo w nabyciu nJeru• 
chomoścl pneznaczoneJ do sprze­
daży przy1luguJe: -

- osobom ...z11młen:kałym w tycb 
domach w charakterze najemców, 

- repatrlantom, którzy powrócili 
do kraju po. 1956 roku, 

- osobom, które utracłły dom 
mleazkalny na 1kutek wywłasz-
czenia. 

Obywatel nalety do fil grupy 
osób korzy•taJącrch z pterw11eń-
1twi:t nabyci& nferuchomoścl, ponle• 
wat nie mleszkn w domu przez.na• 
czonym do apr:tedaty. 

W związku z weJScfem w tycte 

�::::re/ d
�!�e��nt:r

ca 
.J,

961 
J�;la�tf� 

l 01;ed1ach IDZ, U, Nr JZ, poz. fS:>). 
sprzedaż nieruchomości zo1tlł· a 
wstrzymana do ciasu ukaiania 1ię 
zarządzeń wykonawcz.ych. Po roz­
po.częclu ponownej spnedaty "o,., 
mów Jednorodzlnnych 1 małych 
domów mif'S7.kalnych może- zals,nJeC 
ta.kl wypadek. te osoba, któn. u.• 
mJeazkuJe w domku lub w \okal\l 
nilf'szkalnym uezygnuJe z kupna. 
\\'ówc1.:1.s tut. Wyrtdał iapropon\l 1e 
obywate1ow1 nabycie Jokalu tnietli"' 
kalnegc;,.. 

Jednocześnie nadmienia sie, te tut. 
\Vydzlał proponował obywate:owl 
domek Jednorodzinny polc,z;�hy w 
Legnicy przy ul. Sokolsklt.ł i,, kto• 
rego najemca. nif' 1;imier,;;1 naby� 
na Włćlsność. rnne�o domku Jl"th10-­
ro1tzlnnego nie możemy or,yw:.ttf'lo• 
wi z::1.proponować, poniewat na lel'!'­
cy z"mienkflll w takif'h 11.omkach 
nie rezygnują z kupna". 

z-ca kierownika Wydzh1łu 
Gospodarki Kom11n3lneJ 1 Mieszka• 

nioweJ: 

11,gr int, t::mllla Piwońska-Gronowsk& 

Czyleln�cy 
1uszq ... 

NlnleJazym 1klada.m zatattnle na 
sposób zala.tu:t:?nla mojeJ spra.wy. 
Chod.it o wptsa.nie do nomhiacJt 
mies2:kanioweJ łfoStl'y męza, IC.tór<l 
mteszka z na.ml już od 5 Lat. w d·nu 
21. v111. 62 ,. 2:lożuta.m tJ poda11fe, 
2) opłacone (:o zł), J) za.fwiadcienh1 
z obwódu. Po mie!.tącu dowiedziałem 
Się nd ob. Mfnow�Jdcgo. te n�1let11 
złożyć nomlnację, którq zlo�ytani nci 
Jego ręc.-e teqo samC'JO dni<1, pante-
11,at ol>i.f"cat, że prierl 9oclz, 15 za„ 
latwf. Jednak tego ctnla nie zulQtwtt 
t od t.ego czasu wvznacza mi oor<iz 
riowe termtn.y. Przychoc!.:ę w katrl:y 
ponledzialPIC, Wtedy każP. prz.11Jść 11,;e 
wtore�. we u.:totek ka::e pr:yj.'lć fD 
.o;rmte i tnk &tale. W o.o�tnt,�i pfJnie­
ct:ialek tj. 15. X. 62 byłam rano, ka­
zał mi czek ac na jego kol eyę z J 
okienka, ldedv f(.olega : 3 oklPri 1'<l 
pny.,:;ze<ll. po kłtku gocizlnnch. o1·a• 
tr.to �ii:;, że potrz.ehny kleromnil:. Na 
ócz1'klll"u.ttht zszPrP ml enty rl:!co\ ocł 
,'(amci10 rann rlo 15. M'om ,., (l�mu 
tr1,1,/ d::lee"i. mafych. nnjmto•!�?e t 
1·01.:. Przez nlcs/l)H.'IIO�Ć oh. t-!lf"OW„ 
sl.:iego dzieci sh•rl,;•,, ,ctome w r,omu 
bez opieki, obiutl'.t nil? ma. niqt pra­
cujP tlJ tPrenLe. r.n c!t.1le<1nc)I 2 m1P.­
,itlqce, nie mote nnl .tił z J} :r chudze .. 
11i("'n do p. �.'1lrM1t·11J.ctr,r:o, nr, f ,hte-.r;'• 
nti. Si.os-u·a P'"•tr:ttJII ł zu·nl1:!t !ii• s 
pral'y nie m.:>:łl. Co JU mnm robić� ,lllk skłonić o"'. MinowsJ.:1ego. teb11 
wyznaczył 1.011: '"":"" :e00,r.J:� choćbll 

(Doko.ńczenje na str. •l 
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(Dok.ończenle ze str. 1) 
(

'?
raw I nie orientuje się Jak wle­

l le może z;lzialać jeśli ze swymi 
1 ibolączk�1 zwróci się przede 
1 wszystkim do organów władz te­l :renowych. Staram się O tym wszystkim mówić z ludźmi ale ' mfślę, że nie tylko posłowi� po-(Wlnnl uczyć ludzi reagowania Ila różne zjawiska. 

( ,,Wiadomości" - Towarzyszk& 
, l)O&el, jalt nam wiadomo - brała 
1

1 

udział w podróżach zespołu po-
elskiego po terenie naszego 
Województwa, Jakle były zada­

ł Ilfa f cele tych wyjazdów no i 
oczywiście jakie były plony? 

M. Hula.jew - Jeśli jakaś usta­
,wa ma wejść pod obrady Izby -
lkom!słe sejmowe muszą zapoz-
111ać się jak najbardziej dokład­
nie. z całokształtem zagadnienia. 
(Sluzą nam do tego informacje 

/
Właściwych re.;ortów, materiały 
:i;ebrane przez Najwyższą Izbę 
Kontroli i sprawozdania z kon-

1
�11 poselskich w terenie. Nasz 
Eespół odbywał w dniach 10-12 
_paź_dzicrnika tzw. posiedzenia 
11WYJazdowe na terenie wo,Jew. 
;'Wrocławskiego. 

Mieliśmy za zadanie skontro­
,lować jak wykonano dezydera­
ty komisji sejmowej uchwalone 
1W październiku 1961 r. Wyruszy. 
1iśmy w teren, aby zobaczyć na 
własne oczy jak na przykład 
praktycznie wygląda realizacja 
ustawy antyalkoholowej jak 
działa opieka społeczna, Ódwie­
dziliśmy oddziały odwykowego 

Spl9awy 
Okręgu 

Legnickiego 
Przemysłowego 

na 

leczenia alkoholików w szpita­
lach w Bolesławcu- i LUb,ążu 
ovaz zaktad rehabilitacyjny w 
C:za�y_m Borze. Orlwiedziliśmy 
rowmez zakłady opieki spolecz­
n eJ_ W _Rościsławicach, Widawie i 
$�1ęteJ Katarzynie. Byliśmy w 
osrodku szkolenia inwalidów 
(dz1ec1 i młodzieży) we Wrocła­
wm. 

Kom..sja sh�lerdzi!a że na te­
renie wojew. wrocla�skiego za­
bezpieczenie wykonania ustawy 
o zwalczaniu alkoholiz,mu -· ze 
strony rad narodowych jest do­
stateczne. Nie znaczy to wcale ż• 
uważamy iż akcja walki z aik◊= 
holizmem przyniosła :Znakomite 
Wyniki, Zresztą mamy poważne 
c� 1o tego zastrzeżenia. Szcze­
golme w małych ośrodkach dzia­
łalność poradni przeci walkoho­
lowych, komisji społeczno-lekar­
skich, i komitetów jest - po­
wiedzmy łagodnie - słaba: Duże 
pretens�e mamy również do pra­
cownikow handlu, którzy · nie 
honorują podstawowych przepl� 
sów i sprzedają napoje alkoho­
lowe klientom małoletnim albo 
nietrzeźwym, Posłowie zwrócili 
n a  to uwagę rad narodowych i 
zale�ili -wzmożenie kontroli te­
renowej. Jeśli chodzi o alkoho­
lików w zakładach zamkniętych, 
to trzeba stwierdzić, że stworzo­
no tym lud'ziol'.!l idealne warunki 
leczenia . •  Ni��Y. z pt'zy,kf05cią 
muszę powiedzieć, że ci pacjenci 
absolutnie nie doceniają . wvsil­
ków jakie podejmuje ńasze 
państwo, aby przywrócić' ich 
zdrowej społeczności. Jest to 1>-m 
b�rd�iej przygnębiające, że pa­
cienci zakładów od\vykowych to 
w _przeważającej części ludzie 
młodzi. 

Po zapoznaniu się. z pracą per­
son�lu lekarskiego zatrudnionego 
w tych zakładach, zespól przed­
stawi komis:l.i sejmow�j cały sze­
reg· wniosków. Treścią naszych 
propozycji będzie m. in. stwo­
rzenie lepszych warunków pracy 
dla lekarzy psychiatrów. Wystę-

• f«)�cnm se�mowym 
pujemy także o stypendia dla 
tych specjalistów. 

Sąd�ę, że nie wszyscy, wiedzą o 
tym, ze na terenie naszego wo­
jewództwa marny 26 domów 
opieki (dla starców I dla prze­
wlekle' chorych dorosłych i dzie­
ci). W tych zakładach przebywa 
!'_ona� 2500 osób. Wydawałoby 
1>!ę, ze ro bardw wiele. tymcza­
l em ok„zuje się, że ta liczba 
miejsc jest ciągle niewystarcza­
jąca. Największą bolącz!,ą są tu 
sprawy remontów. Niektóre bu­
dynki znajdują się wręcz w opła­
kanym stanie. Jednym z takich 
jest zakład w Mierczycach w 
pow. legnickim, Kiedy porów­
nywałam budynek i warunki lo­
kalowe w Mierczycach z domem 
opieki w Swiętej Katarzynie -
pć prostu chciało mi się płakać 
i będę teraz wszystkim dokuczać 
tak długo, aż dorn w Mierczy­
cach doczeka się remontu 

W organizacji życia w d�rnach 
opieki zespół poselski widzi roz­
maite mankamenty I cienie. 
Stwierdziliśmy m. in., że liczba 
godzin pracy lekarzy jest abso­
lu�ie niewystarczająca. W tym 
tez kierunku pójdą wnioski ze­
apo!u. 

W związku z problemem opie­
ki społecznej nasuwa mi się 
uwaga, którą pragnę przekazać 
waszym cżytelnikąm. Często szu­
kamy form działania społeczne­
go -i być może, nie spostrzegamy, 
że czeka na nas praca bardzo 
potrzebna, najpożyteczniejsza i 
chyba najbardziej wzniosła i 
szlachetna. Praca społeczna w 
domnch opieki. Ludzie, którzy 
tam spędzają swe życie, potrze­
bują odrobiny serca, dobrego 
słowa, chwili serd�cznej r<nmo­
wy. uśmiechu, 'I,lo jest im sto­
kroć bardziej potrzebne do ży­
cia niż ul)Ominek czy lekarstwo. 
Zainteresowaliśmy tą formą pra­
cy Wojewódzki Zarząd Ligi Ko­
biet i mamy nadzieję, że człon­
kinie. organizacji kobiecej potra­
fią ·odębra_ć ten sygnał. 

M. Hulajew - Najciekawsze 
dyskusje i najbardziej zaciekle 
spory toczą się w kuluarach sej­
mowych. Z tych kuluarowych 
dys:.Cusji wyciągamy bardzo czę­
sto wiele korzyści. W kuluarach 
sejmowych można „złapać" mi„ 
nistra pilnie potrzebnego do roz­
wiązania czy przedyskutowania 
jaKiejś warnej sp··awy. I właśnie 
tam w towarzysKiej pogawędce 
udaje się nam załatwić niejedną 
kwestię o dużym znaczeniu. Wie­
le razy miałam możność odbywa­
nia takich rozmów z ministrem 
kultury i sztuki, generalnym 
prokuratorem i innymi osobami. 
Pozbawione sztywności kontakty 
kuluarowe uważamy za bardzo 
potrzebne i wszyscy z nich ko­
rzystamy. 

Interesuje was udział kobiet w 
Sejmie. Otoż kobiety stanowią 
ok. 15 porc. ogólnej liczby po­
słów. Są zresztą bardzo aktyw­
ne. Kobięty w komisjach sejmo­
wy-eh pracują ogromnie wydaj­
nie, tak że działalność ich jest 
widoczna dla wszystkich. Posło­
wie zgodnie stwierdzają, że nie 
tylko nas w. Sejmie dobrze wi­
dać, ale i bardzo dobrze słychać. 

Jeśli interesuje was przebieg 
obrad sejmowych oraz ciekawo­
stki kuluarowe - najlepiej bę­
dzie Jeżeli przedstawiciel redak­
cji „Wiadomości Legnickich" 
przyjedzie do Warszawy, wszyst• 
ko usłyszy i zobaczy. Serdecznie 
zapraszam Waszego przedsta­
wiciela na obrady sesji jesiennej 
i zobowiązuję się dostarczyć 
wam kartę wstępu. 

„Wla,dornoścl" Cieszy nas 
bar,dzo to zaproszenie. Serdecz­
nie dziękujemy za nie naszemu , 
Posłowi i życzymy owocnych 
obrad podczas jesiennej sesji 
Sejmu. 

Rozmowę przeprowa.dzlla: : 
Krystyna Franusz 

M5 M WfflEA?ł 

Z 
DARZA się ostatnio częściej, 
że czasopisma z.achodnionie­
mleckie zamieszczaj� reporta„ 
że z Polski i o Polsce. Nie 

są to Już obrazy naszej nc:dzy, Pra­
sa NRF nl� może sobie j:.,ż poz­
woli!: na wmawianie czytelnJkowi, 
że polskie ziemie zachodnie i pół­
nocne to pustynia, czekająca na 
powrót Niemców, którzy by Jłl za„ 
gospodarował!; oprócz dzlf•nnlkarzy 
przyjeżdża ostatecznie do Polski co 
raz więcej turystów. Gdyby zacz,;:li 
konfrontować to, co sami widzie11, 
z ponurymi obr�zami roztaczanymi 
prze-z prasę, nie wyszłoby to tej 
prasie na dobre. Mogłaby stracić pr±yplsyw&ną sobie cech� ,,obiek­
tywnej prawdomówno�ci". 

Jest Jednak pewien o<llam prasy 
zachol'.inlontemieckie.1. który wprost 
zn:.eść nte może obiektywizmu. To 
prasa rewizjoni1tyczna, pi sem ka 
zawodowych ,, pn:esledleńców'', .121 t• 
gotlłwe rewolwerówki ziomkostw. 
Szo?.el{ó!ny lam„nt po!lnosi •le, g<1y 
o Polsce w miarę oblektywnte ol­
sze ktoś, od kogo wyma.(a 11.ę, aby 
tvlko z racjJ swego pochodzenia 
(społecznesto 1 re1,tlonaln(!"Ol opl11-
wal 1 de!ormował wszystko. ro 
dzieje 1Ję na wschód od Odry l 
Nysy, 

Rewfzjonłstyczne.1 «a-zetce „Oer 
Schlesier" nariztła si� o�tatnto re­
daktorkR czasopisma ,.Die Zeit", 
,Ab� czytelnik przyłaczył stę do o­
h1Jrzenla 11najwlekszesi:o tvo;odnfka 
�haskleP.o", za jaki uważa s;te ,.Dl!r 
SchlP�ler", we wsteoie do swe,P.o ko­
menter7.A, pisze autr,r, te r:hod,:.t 
o ,.artvkul, J,i:·tr,rv jest reportażem 
Z oodrl'\żv ['10 P0l5C'� W �  C h O t1' n' j O­
p r 11 � k I e j rer1akt�rkl Mari.:,n 
h l" :l b i  n y Doenhoff" (pod kr. -
CUX). 

Cóż tedv zawiniła „wschodnłopru„ 
ska hrabina"? 

Była w �olsce. Stwlerdzlła, te 
doznała gościnności, że moJ?ła po„ 
dróżować dokąd i ,:dzle chciała, że 
Po\ska n!e ,jest t-,ka, jak , ją si�. 
jeszcze na Zachddzte przedstawia, 
że nanuie tu wolnośl'! słowa, te Po­
lacy, którzy z nla rozmawiali, swo­
bodnie wypowtądali się na wszyst­
kie tematy, :te nawet krytykowali 

w -

Za 

wszelką 

cenę ... 

jakość niektórych towarów. Napl• 
sała, te Polacy nic chc11 _ zrnian:v 
ustroju i spodzlewaja się, 7.e s�a}� 
będzie się podnosił standart zyc10„ 
wy. 

No, 1 rzucił si� na autork� nfeh• 
kl OSTROG, osławlonv nes?te Pl"Ze\. 
swe hlstCryc:me ataki na Polskę, 

Nie warto tu przytac1.ać wszysł­
klego, co ten pan wychmąl ie �Wf!­
go woreczlta żółclowe;:o,, aby oo­
gm:bić autorkę reportatu J wmó­
wić cz:vteln:koJTI, że podrń?.nw.,•a ona 
po Polsce na ślepo. a wszystko co 
napisała. uw2ta-ne być mote naJ­
wytej ta jle:ct kttrtuar11 wobec 2'0• 
$clnne, Polski. Brednie n�e kwa­
ll!lkuia się do polemik, Mołna �Ja 
,..,ryrobfenta !oble sądu o 1<:ąmenu­
rzu przytnc.ozyć k!lka „celn1„1s1.yc�•• 
replik. Oto "Ostrog" tw1erd:rJ., te 
autork� nle moała stwleri1z.fć. czy 
w ' Polsce tstnleje woJnntć s?,...wa. 
bo ... nle rnR _iP-1.yktt l'OlP:kł'!11(), l\"'0-
gła z Polakami r"\trr\łtw111ć ty1kl'.ł ,vobec tłum(łc:1�. ,.fl:tr::ł.nJk�". w11?led 
n!e - .. z Polakami mówiącymi po 
niemiecku'\ 

Spotykamy sie wszyscv do&� cze• 
ato z gośćmi za�ranłcznvmi, wl�my 
z jaką !wobodą mogą_ sle p(')ru�•.ać 
po nauych miastach t ws1l\ch. To• 
warzyszą Im c1.:esto th•,,..ac7e, pne„ 
watnl� dzienntkone. ahv IM uJ.?t­
wlać poroz11mlewn,ilf" ,ii•. ·w Jpkt 
snosób wp::,�J „O,strofl:1• na to. te 
,,Polacy mówiąr.v n,., n1E>m1eek11'-' 
dY1;1kwaJ1fjl<u,a . oblf':ktvwl;m a,,tor-. 
kl' Szwanku�e c-oś 11 te,R;n pana 1() .. 

«'ka. C'hce uc1ownt1nli', 1:e Antorka 
nle .miała motn...,ścl "wohorłf"I��'=' nn­
rozumłewanla �ifł- 1,� �w,•IT)ł roi.­
mówcami, a aranrn�J"ltv wv-t·m::1 z 
palca 1 stosuje Je wbrew sobłe. 

Dziwić sle nie ma rzemu. �ic::�:-z 
propągandy hltleTnwsklef - Goeb­
bels - uczył, że kłamnć tr„eba za 
wszelką ce1'�. �o ooc-ześn1e,1s1 dzte,., .. 
nlkar,;e ..-rew-1zjonlstyczn! termlnowa-­
lt Jeszcze za JeJto c,;asów. Pj�zą 
w1,c,. dużo i bJl�• jak, teby · tylko 
utrzym,ić wśród przesl edleńców na­
ltroJe odwetowe. I teby utrzymać 
swoje posady. . 

cux • = 
WIZYTA PRZYJ.lCIUt , .  

' ' •, ', 

Z NRD-

„Wiadomości" - Ja.kle sprawy 
będą tematem Jesiennej sesji? 

M. HulaJew - Jal:t wiadomo 
podstawowym zagadnieniem i 
cele·m jesiennych obrad se3mo­
WJ;Ch jest uchwalenie budżetu 
Państwa. Komisje i zespoły po­
selskie już obecnie zapoznają się 
z projektem budżetu i- przygoto­
wują wnioski i uwagi. Oczywiś­
cie l)O!ilowię w swych· interpe­
lacjach będą zabiegali- o to, by 
po.trzeby gospodarcze ich regio­
nu były jak najszerzej uwzględ­
nlone w budżecie. W tej chwili 
s�zegółów nie . .  będę podawać, 
ale plewątpliwie· wasi czytelni­
cy: znają wypowiedzi ministra 
Jerzego Mbtechta, ktory na kon­
ferencji prasowej wspomniał o 
przewidywanych zmian·ach, szcze 
gólnie w pfanach • inwei,tycyj­
nych. Jednocześnie min. Albrecht 
sygnalizował ·znaczne rozszerze­
nie upi;awnień • gromadzkich rad 
narodo,wych . w dziedzinie wy­
miaru i ściągania ·podatku grun-

KONFLI KTY (Z · NARADY 

PEDAGUGOW 

I RODZICOW) 

, 29 października br. gościła 
w Legnicy delegacja w_ladz 
miejskich I wojewódzkich 
Drezna z Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, pod kie• 
rownlctwem zastępcy prze­
wodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej tow. Riede!n. 
Goście niemieccy przybyli do 
naszego kraju nn zaproszenie 
I'rezydlum Wojew. Rady Na• 
rodowej we Wrocławiu. 

działalności • Wydziału Spra.w 
Wewnętrznych oraz , Urzędu 
Stanu Cywilnego. Goście z 
N.RD wysoko oceni!L pracę 
legnickiego Urzędu Stanu Cy• .... 
wilnego, jego urządzenie i wy-
posażenie. 

P O K O L E N 1 
I --------•------..: 

CzłonkoWie delegacji w roz­
mowie z przedstawicielami 
Prezydium MRN żywo intere­
sowali się problemami życia 
gospodarczego i społecznego 
Legnicy oraz działalnością 
Miejskiej Rady Narodowej. W 
toku wzajemnej wymiany do­
świadczeń wiele uwagi po­
święcono omówieniu torm 

- -

Zwiedzając Legnie� nasi 
przyjaciele z NR'Q podkr,eś!ill,. 
że widoczne na każdym krb.:.' • 
ku postępy w rozwoju· nasze­
g�· ·mfasta będą stanowić dla ' 
nich jesźcze jeden przeJ,;ońy- . 
wający i skuteczny argum.en� 
przeciwko kłamliwej I oszczer­
czej propagandzie zachodnio­
niemieckich rewizjonistów. 

Wizyta naszych gości upły­
nęła w ·, bardzo serdeczt;ej I 
pełnej wzajemnego zrozumie­
nia atmosferze. 

towego, . , 
„ Wlado.moś'cł" -. A, .ter.a.z mo�e 

kilka 116w o '· ciekawostkach 
kuiuarowych. 

.... - . .... 

Doskqnalym przyk!adEm współ 
pracy wychowawczej rodziców 
ze szkołą, było spotkanie obu 
stron 23 października br. w 
MDK. W spotkaniu udział brała 
Rada Pedagogiczna I Liceum 
Ogólnokształcącego I rodzice 
460 wychowanków tej szkoły. 
Wypadek to bez precedensu w 
naszym mieście, by na „zwyk­
le'' zebranie szkolne przybyli­
wszyscy rodzice, nawet ci, któ­
rzy bardzo często nie przycho-

W U 

P I J A C Y  I f'.B U L I G A N I  
czują 

( Pijakom: sprzedaje się w leg­
nickich placówkach handlu de­
talicznego i gastronomicznego 
Wódkę mimo istniejącego I obo­
'Wiązującego w tym względzie 
zakazu. 

Pijacy i chuligani Jak mówi 
przysłowie „mają szczęście", 
gdyż wiele spraw w Kolegium 
Karno-Administracyjnym zosta­
je przedawnionych. Znaczna 
część pijaków i chuliganów zo. 
staje ze swych czynów rozgrze­
szona. 

Prezydhun Miejskiej Rady 
Narodowej rozpatrując sprawo­
zdanie z działalności Kolegium 
Karno-Administracyjnego dowie­
działo się, że z rozpatrzonych w 
Pierwszym pó!roczti 610 donie­
sień o wykroczenia porządkowe 
Jedynie w 391 wypadkach zasto­
sowano karę w stosunku do win­
nych tych wykroczeń. W 95 wy­
padkach umorzono postępowa­
nie na skutek przedawnienia się 1 
doniesienia. 134 osoby posądzo­
ne o wykroczenia zostały unie­
winnione. 

Z ogólnych liczb największa 
tolerancja istnieje w odniesieniu 
do wykroczeń które w nomen­
klaturze pra{,,niczej nazywają 
się: ,,Zan:lócenie porządku pu­
blicznel!o w stanie nietrzeźwym". 
W języ�J powszechnym są to 
!Wykroczenia które określa się 
tnianem chJligaństwa i pijań­
Jtwa, 
L Yl ple1;,V_pzym p12lrOC2;U rozpa•_ 

się w \Lęgnl�y ·bezpieczni 
trzono ogólnie 810 wni0$k6w i 
doniesień z czego 311 (ponad 50 
proc.), stanowią wyltróczenia 
popełniane w stanie upojenia 
alkoholowego, Z pod/lnej liczby 
311 - 61 spraw umorzono na 
skutek przedawnienia, 91 deli­
kwentów. uniewinniono. • Ukara­
no jedynie 159. Rozgrzeszonych 
w taki czy . inny sposób. (pr7<ez 
umorzenie lub uniewinnieni�) 
zostało 159 osób w stosunku do 
których organa MO złożyły , do 
Kolegium doniesienia. 

W tej sytuacji należalc:>by, za­

dać sobie pytanie gdzie leży zło? 
Leży ono, Jak stwierdzi! w swym 
sprawo.edaniu • Kierownik Wy- . 
działu Spraw Wewnętrznych 
Henryk Siwacki w tym, że funk­
cjonari\}sze MO spisują donie­
sienia w bardzo· dużym pośpie­
chu; nie 'starając sl'ę odebrać od 
świadków zajść ·szczegółowych 
oświadczeń na temat tego co 
widzieli, co stanowiłoby doWó!f 
prawdy dla Kolegium, Karno- . 
Administracyjnego,_ Znane -są 
powszechnie wypadki „wybie­
lania" przez świadków Z/liść 
obwinionego, ' którego niejedno­
krotnie (w świetle zeznań świad­
ków) należało nie t;vlko-,ukar•ać, 
ale nagrodzić za poprawne za­
chowanie · się .'w ·miejscu • publi-
cznym. . . •• 

Brak odpowiedzialn'>�ci świad­
ków z;,. składane zeznania, a -na­
wet tolerancja 'wobec składania 
oczywistych fałszywych, zema11 .. 

• • .,. .-� ,;I • ł \:, 

PQ:wdduJe, te d�esien!a wobec 
często oczywistych wypadków 
przekroczeń przepisów porządku 
publicznego nie • są załatwiane 
zgodnie z rzeczywistymi faktaml 
i z całą surowośclą prawa, 

Wysokość stosowanych kar w 
stosunku do osób, którym udo­
wodniono, że swym postępowa­
niem- zakłócali porządek publi­
ciny Jest' nleprowrcjonalna do 
wykroczenia. Przykładem tego 
mogą być znów dane· ·  ll'czbowe 
wykazujące, że _na 1S9 karanych 
zastosowano kary: grzywnę do 
100 zł - 1, do 300 zł -· 57, do 
1000 zł - 91, poWYŻjlJ 1000 z! -
5. Karą aresztu • do 2 tygodni 
karano' 1; ·do 6 tygodni 2, ponad 6 
tygodni 2. , 

Przedstawiona sytuacja zna­
la�ła surową -ocenę • Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, któ­
re· zanlepo)coJonc wynikami sto­
sow.anej represji wobec ·wi-nnych 
wykroczeń naruszających oczywi 
sty porządek· publiczny wydało 
szęieg zaleceń. W konsekwencji 
po_winny one zmienić jeżeli · . nie 
tolerancyjną i ulgową taryfę dla 
pijaków i chuliganów, to przy­
najmniej powinny usprawnić na 
tym oddnku pra�ę Kolegium 
Karno-Adm"inistracyjn�go oraz 
fun�cjonarjuszy MO, • 

Zobowiązano Komendę Powia­
tową MO, aby donieslehia w 
sprawie naru·szania . porządku 
publlcmego ,W stanie • upojenia 
al)toholowegą • . . pylY, • popierane 

konkretnymi dowodami, to jest 
oświadczeniami świadków. Zo­
bowiązano Wydział Spra-v We­
wnętrznych, aby wykroczenia 
za_ naruszenle porządku publicz­
nego w stanie nietrzeźwym roz­
r,atrywane były na wyjazdowych 
posiedzeniach Kolegium Karno­
Administracyjnego w za'<.ladach 
pracy. Kolegium zobowi 1zane 
zostało do nawiązania w tej 
i;prawie ścisłej współpracy z 
I-c,wiatową Komlsją Zwl;izków 
ZRwodowych I radami zal,!ado­
wymi. Ustalono, że w wypadku 
stwierdzenia składania faiszy­
wych zeznań przez świadków, 
kierowane będą domei;ienia do 
Prokuratury Miasta i J'owiatu 
o sporządzenie aktu oskarżenia 
za przestępstwo z art. 140 KK. 
Zobowiązano . Wydział Spraw 
Wewnętnmych do szcz��ółow�go 
uzasadniania każdego i,rzedaw-
nienia �prawy. 

Przedsięwzięte środki • powin­
ny zwiększyć skuteczność stoso­
wanych represji wobec winnych 
naruszenia przepisów o porząd­
ku publicznym. Czy tak się sta­
nie zależeć będzie od tych, 
którzy zobowiązani zostali do 
wykonania słusznych wni•>�ków 
i zaleceń Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Surowego. traktowania zakłó­
cania porządku publicznego w 
stanie nietrzeźwym domaga się 
zanieookojona opinia publiczna. 

'ff, _w.,_ ' . 

dzą na wywiadówki, twierdząr, 
że nie mają na tb czasu: 

Celem zebrania wych�wawców 
rodziców było ustalenie, na 

czym poleg-ają tak . częste kon­
flikty między młodzieżą i doro­
słymi oraz omówienie I wspólne 
wYbranie najwłaściwszych me­
tod wychowawczych I linii po. 
stępowania, realizowanych jed• 
nakowo przez szkolę I dom.' Dy­
skutowano nad tym, co ·to .jest 
konflikt pokoleń, jak rozui:nieć 
młodziet, Jak ją wychowywać, 
jak ubierać i Jak, ' poza lek­
cjami, zatrudniać w prac.ach do­
mowych, by bez uszczerbku dla 
nauki zapoznawać młodzież z 
pracą i kłopotami rodziny, uczyć 
�zacunku do pracy w • ogóle, a 
pracy rodziców - w szczególno­
ści. 

Z właściwą sobie swąbodą, po 
gawędziarsku, w aposób nie­
zwykle komunikatywny mówił o 
sprawach szkoły I młodzieży dy­
rektor I Liceum, mgr Franci• 
szek Palka. 

Wszystkie nasze kłopoty wy­
c_aowawcze biorą się .stąd. że PP· 
kolenie dorosłych nie zawsze 
rozumie młodzież, .że cz�sto kol'l­
takt rodziców (i dorosłych w 
ogóle) ze współczesnością· jest nie 
dość ścisły. Niektórzy nie chcą, 
lub nie mogą zro?Umieć, że idee 
wychowania zmieniają się, 
że Ideały, które przyświecały kh 
młodości - ,do dnfa dzisiejszego 
przesziy ogromną ewoluci<l I 
młodzież widzi Je d7.iś I razu• 
rriie inaczej, oiż dawniejsza. 

Aby na co dzień tkwić w 'cen­
trum zadań wychowawczych, 
wszys_cy rodzice Jednogłośnie 
postanowili prenumerować za 
pośrednictwem szkoły miesięcz­
nik „Rodzina I Szkoła". Rodzi­
ce postanowili także, iż wspólnie 
ze • szkolą pilnować bedą orze­
strzeganla przęz Ich dzieci prze­
pisów szkolnych, noszenia tarcz 
- • takte pq •godzinach szkol­
nych, zakazu przebywania na U• 
Jicy po godz�nle 20, ltd. 

Wiadom·osci 
' 

dziwne ale prawdziwe 
Spółdzielnia Odzieżowa „Jed­

ność" przestawiła się obecnie na 
produkcję ubrań dla młodzieży, 
które jak wiadomo, bardzo są 
na rynku poszukiwane. 

W IV kwartale br. wykona 
się tu 6.000 budry�ówek chłopię­
cych, 7.000 granatowych płasz­
czy dziewczęcych z futrzanymi 
kołnierzami i inną odzież. 

Niestety, tylko znikoma ilość 
produkowanych w .;Jedności" 
ubrań trafia na rynek le11:nicki. 
Dzieje się to ponoć za sprawą 
,.twardych" rozdzielników cen­
tralnych, którymi objęta Jest 
wytw6r�zotć Spó/dziel!l i. 

Wiele Już razy mówiono o tym 
na rozmaitych konferencjach 
handlowych, ale niP. odniosło to 
żadnego skutku. Produk(ja „Jed 
ności'' nadal omija Legnice i 
wędruje w szeroki świat - do 
Krakowa i innych miast.zgodnie 
z ' trasami wy'tyczonyml prZf!i/1 
.,centralny rozdzielnik". 

W ubiegłym roku MHD :Art. 
Ptzem. ubiegając się o towar 
pochodzący z .. Jedności". nabyło 
pewną ilość odzieży wykonanej 
przez tę Spółdzielnie - aż w 
hurtowni w Białymstoku. Dziw­
ne to, ale prawdziwe . 

K. F, 

Legnickie przedskblorstwa ,,. 
handlowe bardzo chwalą odzlP.ż WIADQMQSCI 
wykonaną w „Jedności" i ubole- 3 wają nad tym, że nie mogą, zao- • LEGNICKIE patrywać swych sklepów w , U• . .  
.12rania . -fam . y,,yprogukow:anę, Hr' j,-(293) • 

/ 
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Biedna 

WZORCOWY SKLEP 
wzorcowy sklep Foto-Optykl w Bole-;lawcu, którego załoiyciclem 

kierownikiem jest ob. ł(owalski, nie u-:,tępuje swoim wyf)osażcnlem pla4 

c:ówkom tego typu w ( eguicy, czy Jelenie! norze. Panuje tutaj wzoro­

wy ład i porządek, a przc<le wszy-.tkim pedantycznie utrzymana czy„ 

stość. Od 6 Jat • klienci nic mieli· powodów do narzekai1 na ,akość usiu&' 

świadczoo)tch przez punkt usługowy. Ob. Kowalski sprawnie wymienia 

szkła w okularach, służy radą foto-amatorom poszukującym aparatów 

foto�raficznycb, uczy ohslugi mikroskopu i wyświetlania przezroczy. Nie 
'Wsz'Yscy chyba wiedzą, że jest on jednym z najstarszych mieszkańców 

grodu nad Bobrem, przebywa tutaj 17 lai 
Tekst: P s. 
Fot.: J. Dat11 

Nowe 

placówki pocztowe 

w Bolesławcu 
:Tedyny do niedawna urząd 

poc:lltowy w Bolesławcu był ob­
legany przez liczne rzesze 
klientów, którzy niejednokrotnie 
godzinami wyczekiwali w dłu­
gich kolejkach na załatwienie 
swoich pilnych spraw. Ten stan 
rzeczy należy już do przeszłości. . 
Niedawno otwarta została druga 
placówka pocztowa, przy ul. Ar­
tyleryjskiej, w osiedlu zamiesz­
kałym głównie przez pracowni­
ków ZG „Konrad". Wkrótce 
- lll1DI ID1'illll 

także odległa od śródmieścia 
ulica Staszica wzbogaci się o 
własną pocztę, którą wybudo­
wały Zakłady Fajansu Sanitar­
nego. 

W szybkim tempie rośnie rów­
nież przy ul. Karola Miarki no­
woczesny budynek, w którym 
powstanie długo oczekiwana cen 
trala automatyczna. Tym samym 
znacznie wzrośnie ilość abon:i.­
mentów telefonicznyćh. 

' - llllimmł 
(PS) 

lllE/illll 

Z życia ZMS i ZMW 

P 
RZYZWYCZAILISMY ,się 
już do codziennego wida-ku 
ręcznych V/Óz.ków ZOM-a 

i pracowitych sprzątaczek, krzą­
tających się od rana na ullcach 
naszego miasta. Coraz mniej jest 
ludzi rzucających bilety tramwa­
jowe i niedopałki na jezdnię. Co­
raz częściej obserwuJemy mamu­
sie, wskazujące maluchom ulicz­
ne kosze na śmieci. Moi.na by 
więc sądzić, że mieszkańcy na­
szego miasta są już „na ty" z 
czystością, porządkiem i kulturą 
życia codziennego. 

A j ednak... Gdyby komisja, 
decydująca o lokacie Legnicy w 
konkursie czystości przybyła w 
poniedziałek rano l wysiadła z 
,,jedynki ' na przystanku przy ul. 
Sejmowej, to zóbaczyłaby wysy­
paną na chodniku całą zawartość 
kosza na śmieci. Gdyby zaś dzień 
przedtem udała się wieczorem 
do kil'la „Ognisko , to byłaby 
świadkiem załatwiania potrzeby 
fiz.jo!ogicz:iej przez młodego e­
leganckiego człowieka w hallu, 
wśród tłumu wirlzów, czekają­
cych na następny seans. 

Mamy najpiękniejszy na Dol­
nym Sląsku park, dumę naszego 
miasta, oczko w głowie dyr. 
ZZM Hołdy. Ale zapytajmy ile 
go zdrowia kosztuje każdy „wzię­
ty n3 pamiątkę" krzak róży, ile 
sadzonek musi uzupełnia� po ka­
żdych masowych imieninach ró­
żnych Zoś, lrenek, Wandeczek czy 
Janinek. 

Legniczanie w czynie spolet-.:­
nym ułożyli trzy kilometry chod­
ników. A gdybyśmy dla kontras­
tu podjęli trud obliczenia w me­
trach kwadratowych powierzchni 
chodników, pozbawionych przez 
dzieci kostki kamiennej, umac­
niającej te chodniki? Niestety, 
nie mamy takich danych, może­
my jednak z całą pewnością 
stwierd7,ić. że nie byłyby to licz­
by budzące optymizm. Statysty­
ka Zarządu Zieleni Miejskiej no­
tuje olbrzymie ilości zasadzanych 
drzew, krzewów,, sadzonek, wy­
sianej trawy, ustavvionych ławe,k 
i innych mządzeii. Ale lepiej nie 
pytajmy, ile niszczy się co roku 
krzewów bzu, jaśminu, spirei i 
innych roślin ozdobnych. 

Mamy w Legnicy unikalną ale­
ję brekinii (inaczej brzęk, Sor­
bus Form:nalis) przy ul. Artyle­
ryjskiej. Wiosną drzewa te, okry­
wają s-lę bujnym kwieciem, jesie­
nią cieszą wzrok S?ikarłatem o-

DIDllil &Wm E!B'1,!ll 

Powstał Komitet Współpracy 
W dniu 31. X. 1962 r. odbyło się 

pierwsze posiedzenie Komisj i ·  Ko­
ordynacyjnej Or�izacji Młodzie­
żowych dzjalających w Legnicy. 
W skład Komisji weszli tow. tow. 
Jerzy Joński I sekretarz KP ZMS. 
Józef Mazurek, przewodniczący 
ZP Z:MS, Stefan Kujawia, komen­
dant Hu!ca na powiat Legnica. 
Zbigniew Skot;i.rczyk, komendant 
Huf"a Legnica miasto ornz 
Janusz Urbaniach, przewodniczący 
Zarządu Szkolnego KMW ze Szko­
ły Oficersl<iej KBW. 

Celf>m Komisji jest koordyna�j-a 
przedsięwzięć poszczególnych or­
ganizacji. W dyskusji wskazano 
na tolerowany anachronizm: klażda 
organizacja prowadzi jedną i tę 
samą akcję, w różnych okresach 
znacznie rozpraszając tym samym 

Koło ZMW w Rui 
• 

prost 
bibliotekę gromadzką 

o zmianę godzin 
urzędowania 

Założyliśmy w Rui Kolo 

środki oddziaływania. Ustalono, iż 
orlląd będą prowadzone razem ta­
kie poczynania jak: obchody rocz­
nic, obozy, prace społeczno-uży­
teczne, wy::ieczki oraz razem bGd:& 
pracowały nad podniesieniem po­
ziomu aktywu I staną wespół z 
innymi kompetentnymi czynnika­
ml do walki z przejawami chuJi­
gaństwa. 

Wspólny też będzie program ob­
chodu „Dni Legnicy". Tu na u,•1a­
gę zasługuje propozycja KVI ZMS 
we \Vroclawiu, aby w ramach 
„Dni" zorganizować w Legnicy 
W0JCWódzkie obchody „Dni Mło­
dości''. Nowe poczynanie wydaje 
slę być konstruktywne - pozo­
staje życzyć owocnej pracy. 

Aran 

, ,  Wieczór przyjaźni" 
Dotychczasowe kontakty mło­dzieży komsomolskiej z zetem­esowską wzbogaciły się o bar­dzo ciekawe spotkanie z oka­zji 44 rc,�znicy powstania 

WLKZM. Spotkanie odbyto się w kawiarni Miejskiego Domu Kultury dnia 28. 10. 1962 r. Udzia.ł wzięli sekretarz KP PZPR St. Kijek, kierownik Wydziału Kultury PMRN T. Grochalski, naczelnicy Kom­
somołu I. Mielnikow, B. Tali• pow, I. Bojko, kierownictwo 
KP ZMS oraz czołowy aktyw ·obydwu organizacji. 

Po krótkich wystąpieniach Jerzego Jońskiego, tow. I. Boj-

Aluzje do propozycji 

ki i wymianie upominków młodzież w przyjaznej i ser­decznej atmosferze bawiła się do późnych godzin wieczornych. Wieczór urozmaicono ciekawy­mi konkursami, które prowa­dziła tow. Grochalska. Młodzie­ży polskiej bardzo podobały 
się amatorskie występy soli­stów radzieckich, a najwięcej melodie w wykonanin I. Miel­nikowa na tradycyjnej bała­bajce. Mile wspomnienia z tego wieczoru pozostaną na długo w pamięci wszystkich uczestni­ków. 

W. J. 

woc6w przypominiljących j arzę­
binę. Owoce brekinii są jadal.12 
- na nieszczęście dla tego pięk­
nego, coruz rzadziej u nas spo­
tykanego drzewa. Co roku kt,i 
żyw - dorośli i dzieci z kosza~ 
mi, kobiałkami, torbami - rzu­
cają �ę na te owoce, a przy o­
kazji lamią galęzfe, obrywa.ią o­
woce razem z młodymi pędami, 
niszczą korony drzew. Ilość drzew 
wysokopiennych brekinii oblicw­
no w Polsce przed ostatnią woj­
ną na l2U0 sztuk. Z powodu swej 
Fadkości została objęta ochroną 
gatunkową roślin. Utworzono 
dla niej specjalne rezerwaty na 

Szkoła w Czernej 
będzie 

wyremontowana 

Wg. informacji uzyskanych u 
sekretarza PK FJN w Bolesław­
cu, Mieczysława Swachy, czy­
nione od dawna zabiegi w Wo­
jewódzkiej Komisji Koordyna­
cyjnej SFBS we Wrocławiu o u­
zyskanie specjalnej dotacji fi­
nansawej, przyniosły pozytywny 
rezultat. Społeczny Fundusz Bu­
dowy Szkól przeznacza kwo1:ę o­
koło trzysta tysięcy z! na do­
finansowanie kapitalnego re­
montu szkoły podstawowej w 
Czernej, która pracowała dotąd 
\\(, niezwykle tnidnych warun­
kach lokalowych. 

Sądzimy, że mieszkańcy tej 
wsi nadrobią zalegfości w Ś'"''ad 
czeniach na SFBS, bowiem ich 
udział w tej ważnej akcii spo­
łecznej by! do tej pory minimal-
ny. \ 

Po lf inderencji 
Samorządu 

Robotniczego 
w R.P.L. 

Rozwój technlkl w coraz w!�kszym 
stopniu kształtuje poziom życia 
społeczeństw�. \Vprowadzanic do na­
SZ<d gospociarlcl n.a,1nowszych zdoby­
c1y techntki znleży od ludzi - od 
wi.elkiej armil inżynierów, teclmlków 
i_ r_obotnikóv.,, od ic1h kwr11ifJlrac_H, cto­
sw1adczenia zawodowego i zaoalu z 
j akim priyjmują \Vszyst�o co" noWe, 
lopsze, postępowe. Powszechna 
aktywn,.:,�ć śWiata techniki 1 nilukl 
to za.gactnlenic pierwszoplanowe wo­
bec usta.onego w Planie :Hetntm za­
danta ro7,w0Ju naszej gospodarki. 

Zagadnieniu uporządkowania go• 
spndarltl surowcowe - materiałowej 
oraz postępu technlczneg-o 1 racjo­
nalizacji, poświęcona byta pai.dzier­
ni�owa Nact,.wyczajna Konferen�ja 
Samorz�du R'lbotntczego w lc_e;:nfc­
kim Rejonie Przemysłu Leśnego. W 
�esorcle leśnictwa 1 przemvstu le1ne­
go od s:teregu lat problem uoor1ąd­
kowan!a i oszczędnego gosPodarowa­
nia surowcami stoi na czołowym 
rr.iejs-cu ws2Ystklch zagad:nleń. 
Drewno, jako jeden z podstawowych 
w n.a:;zeJ gospodarce surowców, jest 
p-oz!,,·cją deficytową. Aby deficyt ten 
systematycznie zmrl.tejszać, należy 
cnl� uwage w tej dzjedzin1e przemy•; 
stu skoncentrować na właściwym 
Wyk-orzystan1u surowca drzewnego. 
Chcąc zaclanlom tym sprostać, Rejon 
PJ'zemyslu Leśnego 1 podległe mu za­
ktady, opra-cowały program upo-
rządlcowanla gospodarki surowcowo­
materlałowej. Uczestnicy KonferlncJl 
dokonall również analizy realtucji 
zadań w dziedzinie postępu technt­
cznego i racjonaUzat-orstwa. Podkre­
ślona została dobitnie :rola ruchu ra­
cjonaliUitorskiego, StWierd.zono, 1.ż w 
roku bieżącym do RPL wplyn1:;lo 7 
wniosków racjonal1zat,orskich, z h.---tć­
rych 5 już zrealiz.owano, a na 2 zle­
cono wykonanie prototypów. 

Na Konferencji Podjęto szereg 
wnios�ów zmierzających cło us.pTaw­
nienia procesów produkcyjnych w 
tartakach, do stworzenia robotnikom 
lepszych, niż dotąd warunków pra­
cy, a co za tym idzie - do zwiększe­
nia Ich możliwości produkcyjnych. 

(j) 

ZMW. Jest nas siedemnaście os6b, w tym większa część młodzieży szkolnej. Nie mamy świetlicy, ani boiska. Bibliote­ka w GRN czynna jest do po• łudnia. Korzystać z niej prawie wcale nie możemy. Większość z nas chodzi do szkól przed południem, a reszta pro1cuje. Biblioteka czynna jest od 10 do 15. Czy nie można by było zmienić czasu otwarcia bib!io­te ki? Na pewno byłoby o wie­le więcej czytelników, gdyby biblioteka była czynna od godz. 15 do 18. Kierowniczka biblioteki mieszka w Rui, więc nie sprawiłoby jej żadnej trud­ności, 
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D ROCZYSTOśC przygoto­wana została starannie, z pietyzmem i dużą dozq. zmysłu 01-ganizacyjnego. Od wczesnego ranka, siedem orkiestr tanecznych i dętych grało nie­przerwanie na u.Licach i placach, gdzie radosny tłum wiwatowa! na cześć. Ludzie pracy święto­wali, dzieci nie poszły do szko­ły. Na licznych straganach i stoiskach wybudowanych przez jedną noc, sprzedawano moc smakołyków - piwo, bułki z 
kie!basq,, cukierki, torty i pier­
niki, ozdobione inicjałem D. D. 
z lukru. Te same litery widniały 
na transvai·entach. murach mia,-

sta, na wystawac4 i chorągiew• kach. D. D. - Daniela Doskonałewi­czówna - najslywniejsza miesz­kanka miasta, zaćmiewająca swoją sławą, nawet ojca grodu. Kobieta - symbol. Słowem -D.D.! Uroczystość osiągnęła swo1 punkt szczytowy. Akademię za­szczycili goście ze stolicy i oko­licznych wiosek. Pstrykały apa­raty fotograficzne, oślepiajqco bl11skaly flesze, jupitery telewi­zji i krQ11,iki filmowej. 

W dwngodzinnym referacie przewodniczący rady opow!e­dział zebram1m o w11bitnuch Q„ 

siq,gnięciach . D.D. Na zakończe­nie odznaczono ją medalem, wręczono dyplom, akt własności na „Mikrv,sa", tudzież książecz­
kę oszczędnościowq, z pokaźnym wkładem. D.D. ze wzruszeniem dzięko­wa/a za owacje, gratulacje i do­tacje. I uśmiechała się. I powta­rzała „dZiękuję", ,,proszę". Tak samo, jak to ro bila co dzień w sklepie z na bialem, gdzie jest ekspedientl�q. Ona jedyna wprowadziia do miejscowego handlu te innowacje. Ona się uśmiechała, prosiła i dzięlcowa la. 

fześć jej za to i chwała! OSCIEŃ' 

ke • IDIU 
Pomo1·zu w Borach Tucholskich, 
w nadleśnictwie Osiu w Szczer­
kowie rosną 144 drzewa, są jesz­
cze w Zielonej Górze, pod Na­
lclc-m kolo Wyrz?ska. 

Rozp-orządzenic M)nistra O�wla.t�· z 
2::, slet·pnia t!M6 r. uznaje m. in. bl'zę!< 
(Sorbus Foi-m.łnalis) z.a gatunek chro­
niony na caJym obszar..te Państwa i 
zabranja nlszczenia go, zrywania lub 
usuwania z1, stanowisk. Na podstawie 
artykułu �6 ustawy z dn. '7 łtwietnlt! 
1919 r. o ochronie przyrody, t<atdy, 
kto umyślnie po':Hcgają,re ochroni� 
g:Jtunkowcj rośliny ()ub ich czc:ścl) 
niszczy, zryw:i, usuwa Z-P. �tanowisk 
(wykopuje lu!> wyryw"-)- po<llcs:a ka• 
rzo pO!)rawczej dl'- trzech mie�lęcy 
t kRrze grzywny do 3.000 zł, albo 
Jednej 7, tych kar . . 

Najłatwiejszym spoS'Jbem oca­
lenia legnickich bri;,kinii byłoby 
7.astosowanie sankcji, przewidzia­
nych w u�tawie. Należy się jed­
nak zastanowić. czy !est to jetly­
na i najwłaściwsza droge? Chybi\ 
tylko w oiniesiE;>niu do l1Jdzi, 
świa·lomie niszczących piękne 
drzewa. Wiekswść jerlnak po 
prostu n ie ida ie s6bi e sprawy 
ani z tego, że brekinia jest pod 
ochroną, ani z te,ro, że niszcząc 
iii wchod7-i w kolizję z prawem. 
A już bard7<> mało mlr.szkai\ców 
ul. Artyleryiskiei wie. że ich u­
lica jest malvm rezerwatem przy 
rndv, z którego n aprawdę mogą 
być dumni. 

Jest zwyczaj ustawiania ta­
bliczek informacyjnych w miej­
scach szczególnie !(odnych uwa• 
gi: w pobliżu zabytkowych bu­
dowli, pr:zy wiekowych drzewach 
w parkach narodowych i tld. Tra­
dycję tę należy jak najprędzeJ 
wprowadzić w naSr.!:ym mieście, 
obfitującym ponaóto w takia 
piękne i rzadkie drzewa jak ma­
gnolie i mllorząby. 

Konkurs czystości i estetyki 
trwa. Jest t-o piękna okazja za­
mani(estowania gospodarności i 
przywiązania do swego miasta. 
Z roku na tok wzra5,ta warl:oś:: 
czynów społecznych wyrażona w 
imponujących liczbach. Ale o­
prócz akl';ii dających się przeli­
czyć na złotówki są jeszcze czy­
ny trndniej wymiernie, choć nie 
mniej efektywne: troska o za­
chowanie stanu posiadania, po­
sz�nowanio. ntienia społecme.�o, 
walka z bezmyślnym szkorlr,ic­
twem, dbałość o piękno : e�t�ty­
kę miast::i, w którym żyjemy i 
które jest nam życzliwe. 

A.IC. 

Spółdzielnia 

im. Rosenbergów 

eksportuje 
Konfekcyjna Spółdzielnia Prncy 

im. Rosenbergów przeżywała w 
ciągu osiainich kilku lat rozmaite 
wzloty i upadki. Poważne trud­
ności finanso·Ne w ubiegłyrr. roku 
były wynikiem niedociągnięć or­
ganizacyjnych, które niełatwo by­
ło likwidować. Dzisiaj placówlrn 
ta wyszba już z impasu i skoncen­
trowola wysiŁ1<i w kierunku zdo­
byw«nia (ldbiorcy zagranicznego. 
Obe<ne osiągnięcia . pozwalają ży­
wić r.adzieję, że tym ruzen1 roz­
wój Spółdzielni będzie trwnly. 

O efe!c\ach 'produkcyjnych os­
tatniego roku świadczą najlepiej 
cyfry: 

Za"·arto korzystne umowy ze 
Zwiqzk�em RadUeckim, który jest 
pow�żnym odbiorcą płaszczy igie­
litowych. ,,,- planach n a ·  rnk bie­
żący przewidziano eksport płasz­
czy warto,ai 2700 tys. zł. 

Do dnia 20 października br. war­
tość eksportu do ZSRR znacznie 
przel<roczyla kwotP, planow;mą 
osiągnęła sumę 3 526 tys. zł. Do 
końr•;i listopada br. Spółdzielnia 
wykona jeszcze dodatkowo na eks­
port 7 OOO młodzieżowych pelery­
nek przeciwdeszczowych i 5000 
ubrar', chłopięcych. 

Jui: w grudniu br. rozpocznie się 
tu produkcję ob.iętą umowami ze 
Związkiem Radzieckim na roi, 
196:l. W ramach tych zamówień 
Spółdzielnia wykona w roku przy­
sz!yn:• 1 00.000 płaszczy igielito­
wych wartości R.100 tys, zł. 

W projekcie Je$t =warcie umów 
han Uowych rćiwniel: z innymi kra­
jami. 

Oczywiście poza eksportem prn­
dukuje się tu konfekcję damską i 
męską na zamówienia krajowe. 
Trzy sklepy Sp6ldzielni zaopatrzo­
ne SI\ w o,l.zież własnej produkcji. 
Przy czym sklep przy uJ. Srcdi,o­
wcj w Legnicy prowadzi sprzedaż 
wytą�,znie taniej odz,ieży z przece­
ny. 

W roku uhieglym z z;wląiku z 
trudną fiy(uacią finansową zwol­
niono z pracy kil"1adziesi,1t osób. 
Obecnie pracuje tu WO kobiet a w 
ostauilch miesiącach bieżącego ro­
ku pla,cówka zamierza zwięk!,Zyć 
personel produkcyjny o ok. �O pra­
cow11ic. Prezes Spoldzielni Józd 
Bars1rl zwr6cit się w lej sprawie 
do Pnw. Zarządu Ligi Kobiet w 
Legnicy, po"ierzając tej organiza­
cji wys�:.z.kanie wśród podopiecz­
nych odpowiednich kandydatek 
znajclując.vrh się w najbard1Jej 
trurlnvr.h war11nkach ŻYCiO\V)tch. 

Listy 
I do redokcii ......... 

CDoltończcnie ze atr. at 

najodl.eole1szy ale teby go dotrzy• 
mal. Jest me tylko nlestoumy, al«_ 
t 11-i-egrzeczny, doprowadza do szoku 
nerwowego k<t.taą rozmową, podn,o ... 
st głos, wypiera stę tego, co o_bt.ecal 
przed tym. Na powvtsze mani swiad„ 
ków, ostatnle dni zwłaszcza spoty„ 
kala-m t razem stałam nleskoń.czone 
godztny w koŁejce z ob. żela:zowską 
z Chojnowc., która potwierdzt ·mojG 
słowa, gr!yż obserwou>ata i mówtla 
mi że sarna doznaje iakt2go traleto• 
wdnia. Jestem <;hora na serce _i nte 
moqę dalej tnk sic; denerwować* od„ 
choruję boid-am każdą rozmowę • 
ob. Minowsktm. 

Proszę ttprzejmle o spowodowanl• 
zat<ztwtcnia mojaj sprawy bez ko­
nieczności opłaceni.a. iego zdrowiem. 

l?YCIEC PA!f[,!NA 
L-egnir,a. 

Zlotor:•�tloo 61 m 4 

Uwagi p. Rygiel pd,.-ywają się 

z treścią listu clo Redakcji p. r.la.­
rii Żelazowskiej, która visze: 

„Od polowy sterpn1a Jeżdżę w ani 
przyięć do Prezyd.1um w r,egntcy tj. w pontedziatki t wtorki, czekam w 
kolejce po parę godzin po w, żeby 
otrzymać pl'ZYl'Zeczente od referenta, 
że zaświactczente wyp1sze i da mi 
.,jutro''. We wtorkL zawsze mi 0ka• 
że'• Pl'ZY1ech.ać w frodę, a kiedy 
przyjeżdżam, to go nte ma w pracy. 
albo też urzęd.nl.c!I ukrywają jego 
obecność. Więc przyjeżdzam. znów -w 
dzteń przyjęC 1 znow wyznacza mi 
tennln na wtorek lub środ.ę, jeśLi 
mu mówię, że w środę mnie ni.a 
wpuszczą, twierdzi, że mam się na 
niego powołać. Kiedy to robię, to 
znów albo nie przyjmuje, bo się nie 
robt wyjątków, albo go nte ma, albo 
,,k.aźe" przyjechać „jutro". Byty ty .. 
godnie k!eay przyjetdiał<Jm po 4 ra­
zy w tygoantt<. Za l«ltdy przyjazd 
ptacę 12,80, muszę brać urlop na po„ 
czet wypoczynkoweg,o, a zalegtotcł 
w pracy odrabiać w nocy. 

Kiedy referentowi robl!am wymćw­
kt za niedotrzymanie sł-owa, z,aczy• 
nal krzyczeć, te kłamię, ta mni.a 
pierwszy raz wtdzt. Potrafił mi jed­
nego dnia pow-tedztet, U sprawa 

przeszła przez J<omisję Lok.aLowq i 
ie ma u sleble w biurku wszystko 
gotowe tylko 11Je podpisane, 4 ;a. 
trzy dnl twiardztl, że jeszcze n;.a' 
była na lcom.isjl. Parę razy usilowa.• 
kim dostać stą do JGierown.ika Mazu-­
ra, aie Jak się odstoi 2 godzi-ny u 
okienl,;;a to petem za późno z:ajmo„ 
wać miejsce w kolejce de kierown.t,.. 
ka. Myśialam z początku; że obejd.zf4 
się bez intt?rwanc)1, a potem klerou,. 
nHe zach.orowoł t wziął 1.,rlop. Oitat­
ni.o tenże referent (ciągte ten .sam, 
n.azwtsleo Minowskl) 1ca.zal mi prty• 
jechać w lrod<: JO, przu)echa.tam, stu,­
krttam, jakaS pantanka wyj, zala., po• 
wiedziała, .że p. Mtnowsldego nie m4 
(a słyszałam ;ego oto�). Prtyjecha.lo.m 
więc 1s w ponted;:;,tat.clc' (d,zteń przy� 
j{{ć). Ob. Minowskt po 2 godzinach 
czek.anta w koLejce kazał mi przui!!.· 
chać w ś1·odq. Jfiedy mu przypomnia­
łam, ie przyjeżdżaUun. poprzedniej 
Srody, powiedział, te mam się na. 
T'Jego powola.ó, przyjechać przed 
godz. 8, zaczepić go w przejściu, lub 
zadzwonić z centra.Lki. Przyjechatam 
więc z Chojnowa 17 X w Srodę, dwa.­
clzteieia minut przed godz. ósmq by­
łam w PreZ1Jdium. Czekałam p. Mt-
1wwsldego nie byto. O godz.. 10 za• 
częlam .stukać do zamknłętych na. 
giucho żelaznych. drzwi. Po piętnastu 
minutach -walen.la, dosłownie „ma.­
Lenta", wyskoczyła jaJcaś pan! od 
razu z fu.riq.. Zavytaram o p. Mhuno• 
skiego - 11te ma, .zapytałam o kte-
1·owntka - nte ma, i cf1ce zatrzasną� 
drzwi bez CUJiszych lcomentarzy. Sta• 
nęlam w drzwiach: - .,Proszę mnie 
wysłuchać!" Ta pani próbowała 
zamknąć drzwi, n.te pozwoUtam, z:.a. .. 
stawHam nogą, chciałam sfę ctou;ie. .. 
dzieć czy w ogó!e przyjdzie. Ta pant 
zaczęła wypychać mn,e• za drzwt, 
powiedzfaktm, żeby trzymała ręce 
przy sobie, obraztla. stę t wuszU! za 
kontuar, zadzwontl.a po MUicię. Kie• 
dy n!e pi!nowala drzwi cata. pocze• 
kalnta zapehiita stq inter<lsanta.mi; 
którzy również na ten dzień t>ylt za„ 
mówieni t też ntTct tell. nie chciał wy• 
sluciia.ć, zaczqti na mnLe urzęd.ntcu 
krzyczeć, że ,,podtegam„ tntere„an„ 
tów. Wyszłam. Poategaczlcq stałam t 
sLę po raz ptorwszy, al.e za.nim m.n.t.a 
do teg.o doprowadzono wydata.m na.• 
próżno kilkaset złotych na przejazdy 
z Chojnowa do LegnJcy oraz prze„ 
stałam w kolejce ao p. Minowskf.e,ao 
caty swój urlop, zamiast ;ech-ar! na 
wczasy. 

Jak s!ę <lou,!a,lujemy, Prezydium 
MRN postanowiło zwoLnić p. Mtnow• 
sk!ego :t zajmow-anego stanowtska. 
Czu należy z t-ego wysnuć o-ptymL­
styczny wni-oselG, że sposób załatwia• 
nta interesantów w Wydzłale SpratlJ 
Lokalowych u.Legnie zasadntct.ej po• 
prawie? Chcieliby.1my dać takie za„ 
pewnien!e naszym czyteLn!kom, ala 
jesteśmy z gónJ przygotowant na in.• 
ne pytant.e, które nam na pewno zo• 
stanie zadane: dLa,czego tak. długo 
tolerowano bezduszność i Lekcewa.te• 
nie e!em.entarnych zasad sposobu 
zal.atu;ianła spraw petantów? Spod.zt.e­
u·a-my dę, te odpowf-edzł udzietł 
kQm.petentny, ·resort Prezydtum Mie)• sklej Rac.ty Narodowe/ w Legnicy. 

l<edakcja 
odpowiada 
Józef Kozłowski - Złotoryja. Z 

pisma Prez. MRN w Złotoryi do­
wiedzieliśmy si�, że otrzyma Pan 
rnieszkan!e w ur kwart:tle przyszłe• 
go roku. A zatem jeszcze trqcht: 
clerpliwoścl. 

l\tleszkantec ul. Srodkowej w Leg• 
nicy. Informacje zawarte w 1iśc1e 
z.ostały odpowicd:n!o wykorzystane. 

\Vłod,:z:lmicrz Tuński - Legnica. W 
związltu z listem - prosimy o pr•ZY• 
bycie do naszej redakcji. 

Tadeusz Swiety - Legnickie Polo. 
Sekcję bokserslta prowadzi CWKS 
w Legn1cy. Informacje motna uzy• 
sltclć w klubie (we w+torki i środy 
każdego tygodrtla), Legnica ul. Bie­
lańska. 

Mieszkańcy domu, przy ul. Mic• 
kjewicza 29, - Legnica. Zakt�d 
Energetyczny w Legnicy zawiado„ 
mił nas, że budynek został podł,l• 
czo-ny do sieci elektrycznej w dniu 
ll pafdzlernlka. Usterki w wyk04 
nanlu Jnstalacjt spowodowałY �WlOll 

ke w odbiorze. 



Film 
Kraju 
Rad 

Wśród mieszkańców okolicznych wsi nie było nikogo, kto by lepleJ 
ed Siemiona Tietierina znał miejscowe lasy. Zarówno w letnie skwary 
jak I trza�kaJące mrozy, nie boJąc si� Je�neJ �luszy l zdr:td1:iecklch ba• 
glen wyruszał na polowanie, by wrócić n'ez.rniennle z b1>gatą zdobyczą. 
żaden z okolicznych myślh\•ych nie móeł �tę równać z Siemionem jeśli 
chodziło o odwagę, wytrzymałość t spr)'1. Słusznie nazywano ,:o „Wład­
c� Lasów·•, uwataJ�c wyruszanie z ntm na polowanie za wielki za„ 
nczyt. Tak zaczyna się film "SAD,,, zrealizowany niedawno w wytwór­
ni 11Moslilm". \V roli Siemiona Tletlerina oglądamy Mikołaja Kruczkowa. 

K.n. Nr 43/223 

.,GDY DRZEWA BYŁY DUŻE" 

FIim opowtada o pobycie Lenina na zesłantu w dalekiej w.d Szu­
,en,koJe-. Petem akcja filmu przenosi się do Petersburga i za cranlcę 
- do Genewy 1 Monachium. Odl.wórC'� postaci Lenina lest artysta T-elil­
tru Dramatyczne� o  w so.ratowle Jurij Kajurow. W roll Kr.tapskleJ wy• 
Siąpiła Helena s:tko z Teat..ru im. Puu.kina w Moskwie. 

K.R. 17/107 

.,DZIEWIĘC DNI JEDNEGO ROKU" 

Film reż. Michała Romma I Daniela Chrabowtcklep przedstawia P•· 

rypetie uczonego Dymitra Gusjewa 44i4cego do opanowania nowych 

tródet energii. Pracuje on I :!yJe dla szczę�cla ludzi. Tnyk.ro�nle •o; 
1łał nałwjeUony dużą dawką. promieniowania Joildrowego. PoznaJemy , 

&'dy został mu zaledwie rok tycia. Uczonego moł:e uratować tylko cu� 
!ub śmiały eksperyment takiego jak on sam, ofjarnego pracownika nauk.1. 

/ 

K.lt, u,220 

= 

„MARS 1" nowy · sukces 
radzi ckiej nauki i techniki 

W CHWILI gdy o::ldajemy do druku ten numer naszego tygodnika, ag.mcja TASS poinformowała, że 2 bm, o go­dz.inie 6.:13 czasu moskiewskiego 
nawiązano łz.czno.;c ze stac;ą mię deyplanet;arną „Ms.rs-1". Ze sia­
Cji o'.leoczno -dane świadczące, ie wszystkie urządzenia na jej 

li 
!'>Okładzie pracu ·ą  normalni�, oraz dok-ona.no pomirurów ele­mentów trajektorii, po której od bywa podróż. 

czę;;totliwości:ach 922,76 megs­nerca i J83,6 megaherca, d�a­łają bez zan:utu. Moc odbien.­nego sygna:u jest zgodna z po­przednio ustaloną. Łączność ze stacją :11;ędzypla,netarną jest do­bra. Prw!razywanie rozkazów ich realizacja o::lbywa się nie­nagannie. -Stacj� na'L.iemne połączą sie: ponownie ze -stacją planetarną w chwiil, gdy pGilozen.:e jej b�ctą ll;q.e�lać na'St\;:pująt:e współrzętl­ne astronomiczne: wznoszenie proste - 7 godzin 27 minu,t, 1e­klinacja - -4ii st"Ophi, H mim1t. Będzie się ona wówczas znajdo­wała w gwiazdozbiorze Ryś. Age-ncja zapowiada, że 1\asti:p­ny komunik.at o locie stacji mię dv.ypl;,netatnej „Mars-I" nadany zost&me wieczorem 4 listopada. 

D.,:,e telemelrvc;me świedc�a, że d!)3.r-atura naukowa st.acji mię dzy11Ianetarnej działa z.godnie z ustal'Onym programem. System term3:·egulacjli utaymuje wew­nątrz :st3cji temperaturę w gc�­nicach 20-30 stopni Oelsjus11:a, ci­�nicnie wynosi 850 mm słupa rtę ci, a baterie słonc--czne działaj1 normalnie 1 zgodnie z zal:iźe­niami zasilają baterie pokłada- LONDYN. PAP. Wiadomość o wys:rzeleniu stacji międzyplane­tarnej „Mars-I" została błyska­na pokładzie . wic.znie przekazana przez zach-Od pracujące na nie agencje prasowe Reutera, 
w-e. Znajduią-<'e się na:iajniki radiowe, • • • • • • • • • • • • • • • • • 

I 

Czy w1ec1e, ze . . .  
Z WIĄZEK Radzieckich Towa­

rzysl w Przyjaźni i Lącznoścl Kulturalnlli z Obcymi Kraja-­
ml nawiązał kontakt z organiza­
cjami i działaczami 118 krajów. 
Obecnie w różnych krajach za gra­
nicą dz.iala 77 towar.zystw, zrze• 
szeń, instytutów, rali I związków 
przyjaźni i lącr.ności kulturalnej 
z ZSRR. 

Z-..iązek prowadzi z organiz.acja­
mi zagr<lnicznymi -ozywioną wy­mia-.ę Jiter.atury, filmów dokumen­talnych, wystaw i nagrmi muzyc:,,. nych. 

* 

181.000.000 egzemplarzy - oto na­kład l<siążek, które ukazały się w ciągu ostatnich trzech lat w Pań-
6twowym \\Tydawnictwie Liilerntu­ry Pięknej, jednym z największych w Kraju .Rad. Są wśród nieb ks1ąt­k!i przetłumaczone z 45 języków narodów raclziock,ch i utwory pi­uuy 68 krajów Europy, Azji, A• tryki J -obu AmP.ryk. 

* 

O 
ROCZ ksiąfok radzieckich pJ­sarzy - fantastów wydawni• ciwa ZSRR wydają w <>lbrzy. 

mich .nakładach utwory zagranicz­nych przedstawicieli tego gatunku literackiego, zarówno starych, jak współczesnych. Dzieła takich pisa­
rzy jak Juliusz Verne, Herbert Wehs wielokrotnie wydawano w ZSRR, a ich łączny nakład wyra­ża! się w siedmioąfrowych Jicz­
))ach. Sam tylko zbiór dziel Jullu• sza Verne'a wydany w Moskwie 

w I 954 roku miał nakład 360 ty­sięcy egzemplarzy. Wśród wydar,,ydl w ZSRR po woj nie dziel współczesnych pisarzy tarttastów -pierwsze miejsce zaj• .mują bez wątpienia powieści pol­skiego pisarza Stanisława Lema. 
Dużą poczyl.nośdą w Kroju Rad 
tieszą �iE: jego „Astronauci", .,Dzienniki gwiazdowe ljona Tiche­go", ,.Oblol< M,agellana". Ta 061.it­nia książka wydana w Wydawni• ciwie Literatury dla Dzieci i Mło­dzieży (,.Dietgiz") w pięknej serii ,.J:liblioteki Przygód I Naukowej F,:.ntastyki" zdobyła zasłużone u­znanie wśród czytelników i kryty­ków. 

Szlakiem wodnym . 
ze Swierdłowska 

Jo Moskwy 
Opra.cowan11 :..ostał projekt 

Pon.yskie; Etektrowni Wod11:ej, 
która powstanie na rzece Czu­
sowej. Projekt przewiduje bu• 
dowę wysC1kiej tamu żelbetono­
wej, która poztooU stworz1J6 
wielki Ponyski Zbiornik Wod­
nu i prz.ek.sztalci Janąbrnq Czu­sową w ttgl.owną rzekę, po której wielkie karawany stat­
ków popl11114 �d Swierdłow­
ska na Komę, Wołgę i dlo Mo• siewy. 

Mieczusław Gumola 

AFP, UPI i AP. Wczorajsza pra sa brytyjska, francuska, wlos.'ta l innych państw zachodnioeuro­pejs�ch zamieściła tę wiado­mość na pierwszych stronach, podkceślając, że jest to pierw­szy krok uczyniony przez czło­wieka w kierunku wyjaśnienia tajemnicy Marsa i utorowania do niego drogi dla statków kc­smic;mych z ludźmi na pokła­dzie. Amerykańskie, rozgłośnie radio­we i stacje telewizyjne przerwa­ły w czwartek wieczorem swe programy by nadać komunikat agencji TASS o wystrzeleniu w kierunku Marsa międzyplanetar­nej stacji naukowej. Komen,tato­rzy ameryka11;cy podkreślają, że jeśli stacja ta spełni wyznaczone jej zadanie, to bę(]zie to nowy po­ważny sukces nauki rad�ieckiej, w dziedzinie opanowywania prze­strzeni kosmicznej. 
Największy radioteleskop bry­tyjski w Jordell Bank będzie <le­dził rad ziecl'.'i! stację międzypla­netarną zmierzającą w kierunku Marsa - ośwhdczył prot. Lovell, który jest dyrektorem tego ośrod­ka. Jego zdaniem, uczeni radzi�c­cy wybrali najodpowiedniejszy mo ment do wyskze!enfa swej rak.il--

ty w kierunku Marsa, gdyż pla­neta ta znajduje się w fazie zbli­ienia do Ziemi. �ego zdaniem, zdj�cia, jakie ma przesłać stacja raliziecka, mogą wyjaśnić wiele sprllw dotyczqcyc'h, m.io. życia or~ ganicznego na tej planecie. 

Z ostatniej 
chwili 

Agencja TASS donosi, 'Ze astrono­
mowie krym�kiego obserwatorium 
astronomicznego dokonali 6 zdJ<:ć 
podążaJI\CtJ w kięrunku Marsa au� 
tomatyczneJ stacji mlędz)'pla'netar• 
neJ „Mar&-1" .. 

Dyr�ktor o'bscrwatoriu� członek 
ko.respondent Akademii Nauk zsn.R 
A. Siewierny oświadczył, że J)O l'az 
pierwszy dokonano fotograficzny,�h 
.zdjęć bP,dą-cej 'W ruchu m1-ędzyp1a­
netarneJ statli kosmi'Cznej. Te,::o 
rOdzaJu 2.djęcia dad7ą moimośł o­
kre51�n.ia 2e znaCZlł:\ dokładności„ 
poło'l:enla ,t.acJi m1�zyp1anetarnej t 
w ra�ie petrttb'y dokonania 'PO• 
J)ł'.awek w jeJ !'ttehu ,, ki�runku 
celu. Zdjęć dokonano 7.a pomocą 
wielk rgo teleCiJrnpu zwitrc!�dl:1ncgq, 
o średnicy 1,6 m. (ag.) 

Jedna Jl nademnyeb stacji kontrolnyrh Ministerstwa l.ącznoścl ZSRR 
!ldbiera sygnały radiowe, wysyłane ze statków-sputników. 

Fot.: w. Sobolew (K.R. 38/%18) 

Dni Radzie�kiego 
Od kilku ju.ż lat w listopadzie 

- miesiącu., w którym uroczyście 
obchodzimy rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, na 
ekranach naszych kin goszczą 
liczniej niż zazw,1czaj filmy ra­
dzieckie. Jest to wgnikiem zor• 
ganizowania przez Ministerstwo 
Kuitury i Sztuki, Towanystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
władze kinematografii Dni Fil­
mu Radzieckiego. Stały się one 
okazią do sprezentowan.ia pol­
skiej widowni nowych filmów 
fabularnych, krótkometrażowych 
jak również wznowie,\ n.ajcie• 
k,awszych pozycji przedwojennej i powojennej kinematografii ra­
dzieckiej. 

Kina naszego terenu - Legni­
cy, Bolesławca, Złotoryi, Lubina, 
kina stale i półstałe mniejszych 
miejgcowości jak również kina 
ruchome, docierające na wiej, 
udostępnią w lisropadzie reper• 
tuar złożony z filmów rad.zlec· 
kich, możliwie największej licz· 
bie widzów. 

Tegoroczny repertuar Dni Fil· 
mu Radzieckiego charakteryzuje się dużą ilością filmów roeryw· 
kowych oraz licznymi wznowie­
niami tych filmów, które w la· 
tach ubiegłych, a zwłaszcza tuż 
po wojnie, cieszyły s� popular­
nością widzów. Zacznijmy od 
tych ostatnich. Z filmów sta­
rych wznowiony będzie słynny 
przed wojną „Cyrk'' Grzegorza 
Alelcsandrowa z Lubow Orlową 
w roli głównej. Komedia ta (w 
1937 roku. zdobyła Grand Prix 
w Paryżu), zainteresuje i współ­
czesnego widza zwłaszcza że 
piosenki I. Dunajewskiego do 
dziś niewiele straciły n.a swej 
popul.arności. Drugą pozycją te­
goż reż11sera iest film „Wołga, 

Wołga ... " z 1938 roku również z Lu.bow Orlową w roli głów­
nej. Jest bo satyryczna komedia 
oparta w duźym stopniu na pio­sence, której melodie mogq wzbu­
dzić wiele reminiscencji, szcze­
gólnie w pokoleniu nieco star-szym. ,.Swiniarka i pastuch" 
Iwanowa Pyriewa z Ładyninq to 
film, w którym główne role gra­
ją miłość i piosen.ka. Ta bezpre­
tensjonalna, pogodna komedia 
cieszyła się i jak można przy­
puszczać, będzie cieszyć się na­
dal dużą popul.arno:ciq wśród wi• 
dzów. 

Wśród pozostałych wznowień 
znajdują się „Czterv serca" re­
żyserii K. Judina, komedia, któ­
re; treściq są perypetie miłosne 
dwu par, ,,Kopciu.szek" - kostiu­
mow11 film oparty na motywach 
starej bajki i ,,Grzrsa:nicu bez 
winy" - adaptacja sztuki Ostrow­
skiego. 

Z now11ch filmów w11mienimy 
na pierwszym miejscu jako film, 
który należy koniecznie zahaczyć 
.,Dziewięć dni jednego roktt" re· 

\..Żyserii Michała Romma według 
scenariusza P. Chrabrow!ckiego, 
twórq; scenariusza do słynn�oo 
filmu Czuchro.ja „Czyste niebo". 
Film „Dziewięć dni jednego ro­
ku" zdobył Grand Prix tP{]Orocz­
nego Międzynarodowego Festiwa­
lu Filmowego w Kai·lowych Va• 
rach, a na świecie zyskał sobie opinię jednego z najlepszych 
filmów nakręconych w 1962 r. 
Zdaniem krytyków filmowych 
jest to film o takim samym zna­
czeniu historycznym ;ak najwy­
bitniejsze filmy radzieckie, film 
odznaczający się wielką szcze­
rością, z ludzkiego 'i moralnego 
punktu widzenia niezmiernie 
godnu uwaai. vosiada;qc11 fo;iet• 

nych wykonawców w osobach 
Aleksieja Batalowa i młodej T. 
l.,awrowej. 

Wysokim poziomem aktorstwa 
odznacza się również film ,.Mi­łość Alosz11" poświęcony spra­wom miłości, różnym sposobom 
jej pojmowania. Dwie główne 
role graJą śu:ietny L. Bykow 
oraz urocza Aleksandra Zawia­
łowa. Komedie filrn:owe są licznie 
reprezentowan.e nie t,ylko wśród 
wznowień filmów radzieckich, 
ale i wśród nowych filmów 
wchodzących na ekrany i wi­dzowie narzekający na małą itość 
filmów reprezen tujqcych ten ga· 
tunik filmowy na naszych ekra• 
nach na pewno powitają je z 
zadnwoleniem. Znajd.zie się wśród 
nich ,_,Tata, mama, córka. i zięć", 
wesoła kon1edia obyczajowa, któ­
ra zainteresuje również naszych 
widzów aktualnym dziś proble• 
mem przemian w Ż!/Ciu rodzin• 
nym. 

.,Dwie sroki za ogon" to el<ra• 
nizacja komedii klasyka litera­
tury ukraińskiej W. Starickiego. 
Jest to historia przypominajqca 
„Wyznania hochsztaplera Feliksa Kru!la", tylko z Niemiec prze­niesiona na Ukrainę i w XIX 
wiek. 

Komedia „Art,ysta do wszyst­
kiego" to film o miłości z pio· 
senkq i występami słynnych ra­
dzieckich cyrkowcóm. Z pozosttt­
lych filmów wchodzą na ekrany 
w Dniach Filmu Radzieckiego 
,,Dnie powszednie i święta", dra­
mat spol�czny, którego akcja to­ce11 się w egzotyczne1 cli.a nas 
tajdze, ,.Panieńskie lato" fllm. 
poświęcony sprawom i trudno­
�etom mlodeoo małżeństwa. 

.,Wakacyjne przygody" film uka­
zujący małe dramaty dzieci i ich 
zwiqzek ze sprawą 11ies!11c1Ulnie 
ist?tną jaką 1est ksztal'toicanie się człowieka. i wreszcie „Zimowa 
fantazJa" film o popularnym ba­
lecie na lodzie. 

Jak wynika chociażbu z tego 
pobieżnego przeglądu tegoroczne 
Dni Filmu. Radzieckiego obfitu­
ją w szereg wartościowych, cie­
lcawych i atT!lkcy;nych pozycji, 
które będą się cieszyć zrozumia­
łym powodzeniem wśród publicz­ności. 

Film radziecki za;muje jeśli 
chodzi o ilosć widzów drugie, po 
fihnte polskim, eksponou:a,ie 
miejsce. Rocznie filmy radzieckie oglą­
da około 30 milionów widzów w 
naszym kraju, a szereg z wy­
świetlanych ty tulów posiada frek• 
wen.CJę w11ższą od znanych i cie• 
szących się powodzeniem filmów 
z in11-11ch krajów. Co decyduje o 
tej p.>pularności? Wydaje się, że 
specyficzne wartości filmowe, ich 
głębokie zaangażowanie w spra­
wy blislcie ludziom. Głęboki hu• 
manizm i optymizm, wiara w 
czlowielca i jego twór cze możli­
wości przeobrażenia, przekształ­
cenia i ulepszenia świata oraz 
ich czytelność i zrozumiałość. 

Wszustkie te warMści niosą 
równi•ż fi!my wchodzące na 
ekrany naszych kin w miesiącu 
llstopr,dzie. 

Mieczysław Gumola 

WIADOMOSCI 5 LEGNICKIE 
Nr 45 C293l 



15-lecie 

biblioteki 
W listopadzie br. Powiatowa 

Biblioteka Publiczna w Zlotor11i obchodzi IS-lecie swego istni�­
nia. Zaczęła od ;ednej wypoży­
czalni i kilkudziesięciu książek. 

Dziś placówka liczy 20 biblio­
tek na terenie powiatu, które 
posiadają 80.780 tomów i 7.620 
czyteiników . .Mocno Tozwinę!o .ęię 
czytelnictwo na wsi. .Wiejskie 
biblioteki i filie liczą 49 tys. to­
mów i 4.700 czytelników. 

W bibiiote,kach tych wiele pra- • 
cownic mogących się poszczycić 
długoletnią praktyką w iwym z,1wodzie. Pani Stanisława Zdel:, 
zaczęła pracować w bibUotece 
14 lat temu, a od 9 lat pełni o· 
bowiązki kierowniczki Biblio.teki 
Powiatowej. 12 lat w za.wodzie 
pracuje Marla Kogut z Chojno­
wa, Jan Ina B!ażnik z Wojcieszo­
wa i Janina Bagińska z Pielg• 
rzymki pracują po 7 lat, Helena 
Michalska z wypotyczabti miej. 1kie J w ,Z!ctoryi - 5 lat. 

Z okazji 15-lecta zamiena ·�!ę 
zorganizować wkrótce oJcademię ł wieczór poez;i. Zyczymv biblio• 
tekom z powiatu złotoryjskiego 
dalszych. dziesiqtek lat owocnej 
pracy, 

Bo my kochamy 

eks er . I menty. 
Był to jeszcze jeden niewy­

pał, 'których aż nadto przycho­
dziło nam odnotować w na­
szym mieście. 

Równo rok temu w Legnicy 
w,orowadzono stale dni teatral­
ne, które wbrew przewidywa­
niom pesymistów cies�y/y się 
dużym powodzeniem i ściąga­
ły trzy razy w tygodniu do sa­
li teatru G. Dua. niemałą gar-
stkę wielbicie:i Me!pomeny. o KMPiK. Ustala nowe term!-Wydawać by się więc mogło, że ny. To na pew.io dobrze, że o stale d,ni teatralne staną się w 
Legnicy tradycją _ i nie trze- tej niebagatelnej sprawie nie 

zapomniano zupełnie. Ale dla ba będzie O nich pr Z!,'pominać nikogo nie jest tajemnicą, że rokrocznie. sprawę tego rodzaju p!acó1vkt 
Równo rok temu nasza re- moglibyśmy dzisiaj uważać za 

dakcja podjęła kampanię na zalatWioną, gdyby nie... zawa.-
rzecz Klubu Międzunarodowei Uli jej do spółki Wydział Kul-
Prasy I Książki. Kampanię tę tury Prez. MRN i „Ruch". poprzedzi! cykl artykułów, na- Pierwszy zw!eka! dostatecz-
rady, spotkanim Dwanaś�ie nie długo z dostarczeniem do-
miesięcy temu zapadła. decyzja kumenta.cji - drugi nie wyra-
mówiąca., że Legnica klub ten zi! . w  odpowiednim czasie zgo-
otrzyma.. dy na. opracowanie proiektu 

Dopiero tera.z, kiedy okazało się, że wroclawskia biu-ra. pro­
jektów mają wypełnione „por· 
tfele zamówiefr" i nie magą 
wykonać projektu. legnickiego 
klubu prędzej niż w połowie 

przyszłego roku, Centra.lny Za­
rząd KMPiK przypomia.ł sobie 
o legnickich architektach, i to 
właśnie teraz, kiedy ci nie mo­
gą w :i'adnym wypadku wyko­
nać tego projektu, bo również 
mają wypełnione za.mówienia• 
mi portfele„ 

(lemll) Dzisiaj znów mówi się dużo przez legnickich architektów. 

W tej sytuacji szokuje na, 
nieco pośpiech „Ruchu", któ­
ry zapowiedział dostarczenie do Legnicy, ;eszcze w tym mie­
siącu., 120 foteli sprowadzo• 
nych specjalnie dla potrzeb na­
szego klubu z Węgier! Z dru­
giej strony cieszy na, fakt, że 
sprawa legnickiego KMPiK 
przechodzi ze stadium obieca­
nek w stadium realizacji. I 
należy tylko prosić, aby re(ili• 
zacja ta nie trwała znów o­
krągły roczek, �,,,,,,,,,,,,,vl\.�....._,,,,,,�......_,,,,,,��....._,......_......_......_......_....._......_......_......_,,......_,,, ....... ......_,,......_......_,......_......_,......_,......_� 

(ren) 

Na pewno chwyci ..• o prasie 
O nowoczesnych, niedrogich me- Cieszymy się więc, ie legnicka stępczych tj. z różnego rodzaju blach mówi się u nas bardzo wie- Spółdzielnia idzie również i w tym płyt. le ale widzi się tych rzeczy bar- kierunku. Obecnie pracuje się tu Pozostaje nam tylko oczekiwać na clzo mało. Wprawdzie coraz czę- nad projektem zestawu najbar- dobrą realizację projektu a nie-ściej zjawiają się w legnickich clzi,ej potrzebnych sprzętów w po- wątpliwie „pokój kombinowany•• sklepach ładne zesta',Vy mebli do koju· kombinowanym. Meble te znajdzie wielu nabywców. pokojów sto'.owych. Są to • jednak oparte na nowoczesnych wzorach zawsze kosztowne komplety, z. któ- będą wykonane z materiałów za-rych nie można „wyrwać" jakiejś jednej sztuki poszukiwanej przez klienta. Tak wiec kto ludzi się, że kupi np. same tylko krzesła o nowym kształcie odbiegającym od biurowych wzorów, czy cho­ciażby regal na książki - szybko może Sifl przekonać, że jegq 'pl;l· ny nie będą zrea.Jizowane, Znając dobrze te „meblowe" kło­

poty, z uznaniem Witamy lnlcjaty­wę Spółdzielni Wyrobow Drzew· nycb, która rozpoczęła produkcJ'l mebli na zamówienie. 
Naszym zdaniem, ten rodzaj u­sług ma duże perspektywy �oz­woju i Spółdzielnia z pewnością Ledzie miała pełne ręce roboty, jeśli przy wykonywaniu zamówień kierować się b�dzie zasadą „n�sz klient - nasz pan", 

K.F. 

= 
;:;;;;;;; -= � 

W związku z naszą bardzo kry­tyczną oceną kompletów sypiał• nych na wysoki połysk, które zaj• mują naczelne miejsce we wszyst• kich sklepach meblowych - kie­rownictwo spółdzielni odpowiedzia­ło nam że gdyby ,nie było· z3po­trzebowania, to by się nie pro• dukowalo. Argument jest .jall. naj­bardziej przekonujący. Ponieważ jednak w nowoczesnych m;llych mieszkaniach nie ma· miejsca na dwa łóżka zajmujące cały Jeden pQkój i traktowane Jako atrybut pomyślności małżeńskiej - trzeba również produkować tak· zwane 

:-ak wygląda plac SlowlaAskl w Legnicy z okna R&tu,za, 
Fot.: L. Mlller 

pokoje kombinowa-l!e, 
w: o ::w ifW4l <N ;;;.+ AW'&Si 

Pochwala rozwazneJ 
„Ro1.watna fantazja" wygląda 'llll sprzeczność samą w sobie, . szc�e­gólnle gdy określeple· takle . ·przy• mierzymy do powieści tantastycz.. nej. Zwykliśmy w tilej widzieć -:­przyzwyczaił nas do tego cokol• wiek Verne, po trosze nasz pocz, ciwy Umiński -· wyskoki w przy­szłość niczym nie skrępowanej · I niczym rrie krępującej sill wyobraź, ni pisarskiej, układającej· �y.,iat, jakiego jeszcze nie m'a, ' ludzi, 'któ­rzy się jeszcze nie narodzi!!, w obrazy dziwne, nierealne, budząc� dreszcz ciekawości, niepokoju, mo­że nawet grozy, jak słyszana w 

dzieci1lstwie „na dobranoc" ba­jeczka. Może właśnie I dlatego nie jesteśmy skłonni traktować twórców literatury fantastyczne.i -rozrasta się ona, szczególnie na Zachodzie, coraz po.tężnlej - Jal<'P . pełnokrwistych, pei'now.�rtościo• wych pisarzy, czytamy ich raczej Jako swoistych proroków jasnowi• dzow, iluzjonistów z odwiecznego klanu Pa"la Twardowskiego, o któ­rych przepowiedniach zapomina .się momentalnie po wyjściu z magjcz• 
nego seansu. I w tej, Jak w każc;!el, regule zdarzają �ię jednak wyjątki, Sta• nislaw Lem zaś zasługuje na takie miano tym więcej, że p5>zost�i�. od 
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wielu lat wlaśc.lwle jedynym · w naszym kraju utalentowanym I -co więcej - odpowiedzialnym ar• tystyćzrrie twórcą powieści i opo­wiadań fantastycznych. .,Odpowie­dzialnym artystycznie" - czyli wła­ściclel�m owej zagadkowej 11roz­ważnej fantazji": począwszy od de­
biutanckich „Astronautów", a skoń­czy'ws1,y na wznowionej śpiesznie w bieżącym roku „Solaris" - Lem demonstruje w każdej książce wy­obraźni'l nie mniej bujną jak zdy• scyplinowaną, ujętą w karby rze­
telnego, humanistycznego ,,porząd­ku filozofi�znego". Innymi słowy -autor „Solaris" podporządkowuje z żelazną konselnvencją kreślone przez siebie z imponującym rozma­el)em wizje przyszłego świata czło­wiekowi, jego wt1ętrzu, psychice, obyczajom, moralności, interesując się chętniej i cz�ściej tym, co zmieni się w ludziach, zwłaszcza w Ich kontaktach między sobą, szeroko pojętych stosunkach spo­łecznych, anltell - co wyczerpuje ąle,nal bez (eszty talenty twórców . 1a,ch,odnlel, •• zwłaszcza amer.vltań� 

sklej literatury fantastycznej pasjonując się przekształceniami czy (raczej) dziwactwami „przy­szłościowej" cyw!IJzacji technlC21 nej. Co nie znaczy, aby Lem od· mawiał sobie przyjemności prze· widywania podarunków techniki, przygotowywanych przez nią dla naszych wnuków ' i prawnuków, traktując jednak owe cywilizacyj• ne 11cuda11 nieraz z humorem, z dowcipnym przymrużeniem oka, a 
zawsze - z trzeźwym wyczuciem (przede wszystkim moralnych) pro­porcji i perspektywy. 

Dobre pojęcie o takich propor­cjach daje właśnie „Solaris" -historia niezwyklej planety za• mieszka lej przez ludzi dawno zmar­łych, ktCQ'Ch pr3ywoluje na po,•· rót do życia tęsknota, serdeczne mar..enie, wspomnienie: ich bli­skich. Nie chcę studzić ciekawości czytelnika streszczającą namiastką fabuły tej kapitalnej nie tylko w pomyśle, ale I w literackim wykonaniu opowieści - poprzesta• iii więc � zaakcentowaniu aoraw,: 

technicznej 
Począwszy od 1 lipc„ br. Wydaw• ntctwa Czasopism 'l'ecilnlcznych N01.' zorganizowały własny Zakład Kol• portażu, który mlesci się w W3rsza• wie, pny ut. Mawwieck1ej 12. 
ZamówienJa na czasopisma tech• niczne WC 1• - No·r naleiy składać na okresy miesięczne, kwartalne, pól• roczne 1 roczne w terminie do dn.la 15 mtesłąCH. poprzedzającego okres prenume-raty. Przyjmowanie prenu• mcruy na 1963 rok trwaf będzie do dnia 15 grudnia br. 
\Vpłaty, która Jest jednocześnie za. mówlcn1em. na.hny dokonać w dowol• nym urzedzle pocztowym, wypełnia• Jąc w nast()pujący sposób blankiet PKO: Wydawnictwa C1.asoptsm Tech• nicznycb NOT, Zakład KOiportażu, 

warszawa, Ma·zowiei:ka u, PKO war­su.w� konto nr t, .. 9.1?.169'1, Na blaD· ki«ie naleiy podać: lmi�. nazwisko t adres zamawtaj:tr.e,20. wysokoić wplacon�J sum3•, ty:;ul I llośł egzem• plany i:amawłanych czasopism oraz okres na Jaki prenumerata został.\ wpłacona. 
Czasopisma tec!::.nkzn�, wydawane 

����zn:C'iida��ra i Cz:.:s!5�c�; GórnlC'ZO•Hutnicze, sa. ot,j(te prf"nu• mcrat..1 ulgową. Do korey!tanla z pre• numera.ty ulgowej (rabat 33 proc.) SI\ uprawnieni: - Jndywi<lualnt cztonkowte stowarLY• szeń naukowo--tec.bntcz.nych NOT -zgłaszaJqc prenumerat<; w kotach zakładowych, zarządach qłównyc.h st,0warzyszeń lub w Wojewódzkich Komitetach Porozumiewawczych NOT; ,_ studenci wytszycb ur,:zetnJ, zgta• szaJa.c prt'numerałę w kolach na• Ukowycb; - uczniowie szkół zawodowych zgłaszając prenwner&tę w dyrek­cjach szkól, Wszelkich Informacji udziela Za• kład Kolpor(atu WCT NOT, Warna• wa, l\U.zowlecka 12, 

fantazji 
najważniejszej tall dla „Solaris", Jak I dla całej twórczości (tej ,.niefantastycznej' równie!) Lema. Jest nią przekonanie o trwałości -opierającej się niszczącemu dzla• laniu czasu I śmierci - uczuć, pragnień I tęsknot człowieka, o koncentracji wokół biegu ludzkich spraw szeroko pojętej historii, kul­tury, cywilizacji, która - chyba nie tylko zdaniem Lema - nie może się odwrócić do mieszkań­ców ziemi plecami, nie może pod: porządkować sobie każdego z nas niby bezwolną. zautomatyzowaną komórk'l elektronowego mózgu. Stąd właśnie wynika uparcie pow• racający w każdym ulworze Lema motyw odpowiedzialności rzłowie­ka za świat, który przekształcamy I ulepszamy, motyw rzetelnie I au­tentycznie humanistyczn�to, postę• powego zatroskania. 

Oto I sedoo rozwagi fantazji pisarskiej Lema, sedno zarazem - bo mlę<izy tymi elementami postawy artysty winien ;ta(· zaw• sze znak równości - Jego prze­myślanej odpowiedzialności ra sło• wo przed społeczeństwem. A że rozważna fantarja nie kiełzna wy­obraźni, nie kastruje pasji, nie rozwadnia I otępia swady - tego chyba czytelnikom Lema tluma• czyć nie potrzeba. 
ZBIGNIEW Pł;DZINSKl 

Stan!Jlaw Lem: Solarlt, Wyd, · 2,: :Wam:awa �61, :Wl'd, MON., 

-
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Ze �arymi babami. Ledwie uiążyłem wrócić do mia� s1a z PGR-u, gdy naszła mój dom cała gromada wiedźm. żądała, aby je zaprowadzić do Eugenius-za Aleksandrow_i­c-�a, który podobno le<:zy ziołami reumatyzm. Z trudem si� ich pozbyłem. Wysłuchałem tej historii z satysfakcją, a gdy umilkł, za• dzwonił do Wisła Piedestarenki. Nie moina :omarnować oka­z,}! nastraszenia Wisia i Jego szefa. Oto co znaczy puszczać sprawę na żywioł. Zamiast doniosłej pracy naukowej, ro­dzą slę głupie małomieszcz.ańskie plotki Dowiedziawszy się o starusz:J!:ach, Wisio ze �trachu głośno z.amruci,al. • - Zaczekajcie jakieś dziesięć minut ·- zwróciłem się do ,veterynarz.a, kładąc słuchawkę. - Wisio nam llakomuni1<u­je, co zrobi jego szet, aby wyrwać Eugeniusza Aleksandro­w•cm z rąk =cho.rów I staruszek. Po pięciu mi:,;tutach zadzwonił telefon. - N,,, no, mrucz - krzyknąłem w s-luchawkę I zamil• klem, pon.i,ewa·.i: , po:miałem głos Piotra Kiryl!owicz.a. - Macie trak1 albo smokini? - spytałem wet�rynarza po rozmowie z Piotrem Klry!łowlczem. - Prawdopodobnie nie macie nic z tych·• rzeczy. Poproście żonę, aby wyszczotkowała waszą najlepizą I marynarkę i swoją aksamitną sukiankę. Jutro wieczorem lclz.iemy na herbatę do chatr Piotra Ki­l'ylłowicza. Bęcli2lie tam również literat Fiodor Griusn�•j, - N:>, wiecie+.' - skrzyV(!ł się poga,rdliwie weterynarz. -- To nic, nlie, gjardźcie zaproszeniem. - NlezJy z '"las 'facet - rzeki weterynarz - ale od chwili gdy was pozna.rem mam mnóstwo kłopotów. Dawniej nie in• teresował się rdpq_ kpme�dant milicji, an� staruszki, ani ... - Sz-sza - P,Ogroziłem mu palcem. (W powieści tej nie wymieniam !ltan.owiska Piotra Kiryllowicza). Czy już za­pomnieliście lctml jest mój redaktor? Na marginesie 1o moim redaktorze. Poinformowany o pro­blemie, Eugeniuśm Aleksandrowicza. zalnterE,sował �ię idio­tycznymi listami/k tóre nadeszły do redakcji. W rozmowie z nim' podsunąłem myśl, że Eugeniusz Aleksandrowicz po­winien' być zupełnie ' podobny do Piotra Kiry!łow!cza, kol-
\ 

\ 
\ 
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c.-za,sty na z�pątrz i mi'lkkl w środku. Redaktor oczywiście nic nie powiedział, ale hamował uśmiech i kręc <I nosem. 
Jego wypadek\nie jest beznadziejny ... 

' ,łł.OCZDZIAt. JEDENASTY. EUGENIUSZ ALEKSANDROWICZ ZJAWIA SIĘ I W MIESCIE 
Jestem w cichej przystani, gdzie siedem zamków strzeż� autm-ytetu Piotra Kirypowlcza. -Nic nie nasuwaln myśli, że gospodarz żyje ponad stan, ale trochę mnie peszyły brylan­ty na r�kach jego żony1 żonę tę, gdy małżonkowie jeszcze mieszkali w naszej kaml.enlcy, biegająca po podwórku dzie­ciarnia przezwała Kozą. \Miała bowiem zwyczaj potrząsać głową lak, jallby nosiła t1lewidoczną brodę, Będ'l ją rów­

r,ież tak 'nazywał; poniewlaż nie pamięlam, jak miała na :mię. \ Rozmowa telefonl=a ·z PJotrem Kiryllowlczem nasunęła ml myśl, że czellająca nas w, jego willi l'ozmowa może być ciekaw3, a w każdym raz.ie 2l3bawna ... ... Tymczasem przy stole panbwala nuda. Nieśmiała, szczu­plutka żona weterynarza siedaiała w swej aksamitnej su­kiel')ce sztywno jak mumia. Piqtr Kirył!oWJcz i weterynarz pogrążył! 9ię w rozmowie na "8mat perspektyw rozwoju hodowli w naszym obwodzie. Wisio Piedes-talenko opowia• dal mi po cichu kawały, a literat siedz.iał w milczeniu. Ko• za nalewała herbatę. Korciło mnie rozwinąć w tym towarzystwie dyskusję na temat: gdzie będzie mieszkał Eugeniusz Aleksandrowicz - w swojej chacie czy w komunalnym mieszkaniu? Ale w obecności takich energic:z.nych pań z male11kimi ustecz­kami jak Koza, peszę się. Nagle w jadalni rozległ się . ostry, alarmujący dz,wonek1 Ktoś dzwonił przy bramie. 
- 0 boże! - przeraziła się Koza. - Co się stało? Wł• siu, Wlsiu - krzykillęła. - Dusiu, nie waż się otwierać -zawróciła z 'drogi służącą, która . wyszła do pr2:edpokoju, - Wisiu, zadzwoń na milicję! 

60 ·-
Wymie(l!łem spojrzenie z siedzącym opodal weteryna• rzem. , Umówiliśmy się w ten sposób, że nie pójdziemy otwierać, Ciekawe, co zrobią gospodarze. A dzwonek wciąż dźwięczał alarmująco. - Nigdy, n1gdy tego nie było ·w naszym domu!- - bia• dała Koza. • 

Piotr Kiryłłow!cz spojrzał surowo na Wisła, Maleńki Wlsio Piedestalenko zapiął marynarkę, uniósł ramiona l wyszedł z pokoju. Po chwlll wrócił. - Tam są lud:llle! - powiedział niepewnie, - Wiedziałam! - zawołała Koza. Weterynarz ple wytrzymał i 'wyszedł. Gdy „wrócił bez słowa podn1ósłl słuchawkę i wezwał straż pożarną. Paliły 
,alę lrort1órkl· na sąsiednim podwórżu,' • . - Wislu; - jęknęła Koza. - Pójdź i powiedz, żeby nie 'dopuszczano .ognia na na;szą stronę. 

- Chodźmy - zwrócił 91ę do mnie weterynarz. - Po­$iedź Julio tutaj. 
Literat również pośple�zył za nami. Co za oka2:ja zoba­czyć nas uwalanych saó2:ą i •usmolonych. Cenny dokument dla pisarza. Ale nadzieje jego olfazały si'ę płonne. Strażacy już przyjechali i zasłonili najefektowniejsze j'lzyki płomie­ni. Pomoc nasza Jui: nie była .'potT?.ebna. Postaliśmy chwi• lę w· tłumie gapiów. I , nagle weterynl!rz, którego wyraz twarzy od dawna· mi się nie podobał, runął naprzńd, por­wał płonące krzesło, odrzucone na bok przez strażaków t rozb!I je o ścian� tlejącs:j się ,:omórk:. Posypały l:'lę Iskry. Literat spojrzał z zachwytem na weterynar1.a. 
- Chodźmy po Juli'l - zwrócił się do mnle. Na jego twarzy malował slę wyraz melancholijnego zadowolenia, 
- Dlaczego rozwaliliście krzesło2 - zapytlllem wete­rynarza, .gdyśmy we troje opuścili tchnącą niepokojem, sa­motną chatę. 
- Ulżyłem sobie .•. 
-Hm .. , Dawno już podejrzewałem, że właśnie w ten spo.sób szukacie ukojenia. •• - � (Cl111 dalsi, aasi.pll' 
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ledną z ńaJnybu.ych dziewcząt na dystanste 100 m w hr. była Helena Palinowska � I,iceum Pedagoglr.:znf"l'O w Legn·cy. 
Fot.: S, Lorenc 
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USLUGI DZIEWJAR· 
SIUE z surowca po­
wierzonego w punk• 
cie us.ugowym nr 9 
Przy ul J. Leńskie­
go 32. 

USŁUGI naprawy in­

stnunent6w ttlU?yci­
nyoh §władczy punkt 
usługowy nr 8 pny 
ul, Chojnowskiej 46. 

USŁUGI w y k o  n \I j �­
m y: 

szybko, solidnie I tanlo! 
93/14 k 

DYRERCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
w Legnicy 

Powiadamia zainteresowane ins.tytucje przed�ięb!orsnva, ł:e: 
O posi,da wykwalillkowaną kadrę techniczn3i, 

• dysponuje 1otow� dokumentacją na budynki mJe5zka1ne 
oraz ma motnojć uzyskania lokalizacji szczegółowej dla 
dokumentlcJl dostarczonej pr;gez zleceniodawcę, dzłęki cze• 
mu może - poczynając od dnia t.XI.!962 r. - przyjmować 
oferty na powiernictwo jnwcstycyJne budownictwa m!esz• 
kaniowego.' 

Poza tym przyjmuje nadzór zlecony w zakre5Je budownl-chva, in­
s:tatacJt elektr., wod.•kan., gaz itp. nad wszrlkie�o rodzaju jn„ 

We!tyoJaml realizowanymi przez zakła<!y pracy. Oferty pros'my 
uprzejmie składać na adres: Dyrlkcja Budowy Osiedli Robr:tni• 
czych - Leg-nica, Plac Słowiański nr '7, 9?/13k 

DYREKCJA TECHNIKUM EKONOMICZNEGO 
CRS w LEGNICY 
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WOLNYCH POKOJÓW 
NOCLEGOWYCH 
NA KWATERY PRYWATNE 
DLA U C Z N  I Ó W  
WYDZIAŁU ZAOCZNEGO 

o 
ZGŁOSZENIA NALEŻY SKŁADAĆ W 
SEKRETARIACIE SZKOŁY DO DNIA ' 
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Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO przepuslkę st.al� na ZGUBIONO legitymację ure:rlecle-

wejśt:1e do Fabl'ykl Pn:ewodów Na- ntowq
l 

wydanąaf�1!�o 
5

rt<!;!ua 
r 
Li\�� WoJowych w r.egnicy ora, mikro- Legn cy na  n 

0.44 
m�E::rz Nr M·l-04:66 wyd.am\ na naz- Klf!:L, 0.,...6 WISkO Elżbieta MARKOWSKA. 
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ZGUBIONO Ś\\ iac.tectwo szl<Olnc z 
uko'ńczenia 7 kłosy s:,koly podsta· 
�wej w Nowym K,)śCicle wydane 

nazwisko Irena STASIEWICZ
c;.

_
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ZGUBIONO przepu5tkę sluibową_ do Zakładów Przemysłu ozic,v1ars-}.;ie�o 
W Legnicy nu nazwlsltO l\larla D?'-1-
KOWSK.A. G-43 

ZGUBIONO 
nla 7 lclasy 
Pracujących 
na wyctahe 
GADOMS!<I. 

św\adectwo z ukończe­
Szlrnly Podstawowej dl.a 
w Moszc\Vie k/Szczem­
na nazwts�o Kazlmlerz 
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PRZE.PHASZAM panią ANNE; KUI.r 
wu:c 2..l mcsłuszne publiczne obra-
zcnle. Zofia speklor 

Wiadomości sportowe 
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Królowq obudzić pora 
Tajem.nicą Pollszynela jest 

.akt, że legnickie kluby sportowe 
- Dziewiarz, CWKS, Hutnik -
zrobiły do lej pory wszystko, 
aby królowej sportu stworzyć w 

- WE 

Przg każdej 
szkole 

boisko 
MiMo, że Wicherek w telewizji 

nie zapowiedział jeszcze mrozów i 
opadów śniegu, Prezydium Miej­
skie) Rady Narodowej w Lecmcy 
zapoznato sie z przygotowaniami w 
zakresie zabezpieczenia oblt,ktow 
do uprawumia sportów zimowyci,. 

Wydział Oświaty zapowiada przy 
gotowanie przy ka:!dej szkole pro­
wizoryrznego łodowibk.a. W tym ce 
lu wydano JUŻ odpowiednie zalece­
nia ctla klerownikow szkól zobow1ą 
zujące Ich eto zorganizowania przy 
udziale tn!odzicży miejsc I tere· 
nów pod szkolne lodowiska. 

naszym mieście dobre warunki 
do długotrwałego słodkiego snu. 
Królowa śp! więc spokojnie, a 
działaczom spadi jebzcze Jeden 
poważ.ny kłopot z 11lowy. 

Obiecująca młodzież stawia 
pierwsze kroki w Międzyszkol­
nym Klubie Sportowym, potem 
przechodzi pod skrzydle LZS, 
który nie zawsze może zapewnić 
jej odpowiednie warunki. 

Z licznej grupy utalent.owa­
nych mtodych zawodników może 
kilku osiągnie wysoki poziom, 
lub wzorem Teresy Cieplej czy 
l\.azimierza Zimnego si�gnic po 
ne.jplękrtl@jsze laury zwycl<;zców 
imprez międzynarodowych. Na 
razie jednak na myśl o przyszło­
ści utalent.owanej młodzieży lek­
koalietycznej w Legnicy, robi się 
na przemian ciepło i zimno. 

Część młodych lekkoatletów 
po ukończeniu szkoły średniej 
uda się na studia, a część zosta• 
nie w Legnicy, rozpocznie pracę 
i praktycznie rzecz biorąc poz­
bawiona zostanie szansy upra­
wiania ulubionych konkurencji. 

Mówi się ostatnio dużo o tym, 
że od przyszłego roku Dziewiarz 
i Hutnik mają zamiar założyć 
sekcje lekkoatletyczne. Jak pa­
miętamy, z podobnymi zamiurn­
mi nooily się kluby i w lat.ach 
poprzednich. Miały wtedy wiele 
planów, wiele dobrych chęci. 

Wszyscy się zgadza.ją, że mu­
szą powstać sekcje lekkoatlety­
czne przy PKKF-ie czy też przy 
którymś z klubów, jako jeden 
centralny ośrodek lekkoatlety cz-

Komitet Kultury FlzyczneJ i Tu­
rystyki wspolt1ie z Zarządem Zi c­
leni MieJsklej I Młodzieżowym Do 
mem KulLury zorganizuJe dwa Jo· 
dowlska ogólne, jedno w pal'lrn 
miejskim obok „Riwiery'\ drugie 
na placu zabaw dziecięcych pt'LY 
ul. Oświęcimskiej. Obydwo wspom 
niane obiekty mają być oświei:o­
ne i 1radlofonlzowane, Przy ulicy 
Oswiętimskiej przewidujP się zor­
ganttowanic wypożyczalni łyżew. 

.larząd Zieleni Miejskiej przyr.0--------------­
towuje ponadto tor saneczkowy w 
lasku zwtoryjs��im, aby m:odzież 
mog:a w nale.tytych warunkach ko• 
rzys,3ć z niego, gdy spadnie śnieg. 

Op:ocowuje się Jut obecnie p;hn 
organizacji wycieczek turystycznych 
uE!<;1pres - narty" dla pracowni­
ków zakładów pracy jak rownlei 
dla rolnikńw powiatu złolor;vjslde­
go. Organizacja medzlelnego wy­
poczynku, poląrzona z wyjazdem 
do najatrakcyjnicJszych miejscowo 
ści Dolnego Sląska, niewą lpliwle 
przyjęta zostanie pricz sympotykt,w 
„białego szaleństwa" z dużyn1 
aplauzem. 

Opracowano bardzo starannie 
plan imprez sportowych na okre� 
zimowy dla szkól i młodzieży pra­
cującej. Do najatrakcyjniejszych za 
liczyć należy masową n&tikĘ pły­
wania dla wszystkich dziewcząt I 
chłopców klas pi4tych szkól po:1-
stawowych oraz dla dorosłych, or· 
ganizowan,1 przez KKFIT oraz 
TKKF ,/;okol". 

Przewiduje się organizacje za­
wodr,w i turnh�JÓW w szachac:1, 
tenisie stoto,vym, bridżu sporto­
wym, siu!kowcc dla szkól wszyst• 
kich t;vpt\w. zak!adow pracy i Lu­
dowych Zespołów Sportowych. 

Plany są bardzo ambitne i mo­
billzuJą,:e. Oc,ekiwać nalety Ich pel 
nej realizacji z pozytk!em dla wszy 
stkic-n i z korzystnymi wynikami 
dia icl1 organizatorów. 

(W) 

Tytuł 
mistrzowski 

. . 
maJą zapewniony 

Drutyn.:1 su.chowa MDK zapewniła 
jut sobie definitywnie tytuł mlstrzow• 
ski kl. A, mlmo t.t do zakończenia 
rozgrywek pozostał Jeszcze do ro:z;e­
granla jeden mecz. 

\V niedzielę nasi szaehtśct wysoko 
- 6:2 - polrnnall zespól Nowej R.udy. 
Szachiści MDK nie ponleśH w cznsle 
roz(ll'ywek ani Jednej poratkl, mało. 
me zanotowa11 na ,swym koncie na­
wet remisu. 

\Vszystko wlec wskazuje na to, te 
sympatyczny zespół równiet w sezo­
nie pr1.yszlym - w lłdze wojewódz­
kie} - będ,le kroc,yl od ,wyclęstwa 
do zwyd�st.wa. 

'o wiele goflej powiodło się druty-
nie LKSz., która przegrała swe przed­
ostatnle spctkanle mlstrzowskie z 
Pogonią Ib - wroelaw 3:5. Miejmy 
jednak nad,leję, te ostatni rt,ec, ,do· 
la rozstr?.ygnąć na swą korzyść. ZWY· 
cięstwo to 1,apewn!loby jej również 
wysoką lokatę w t.abell rozgryrek. 

Bogaty sezon spotka ń 
międzynarodowych 

:tłlistrz NRD 
_UJ Legnicy. 

Niezwykle atrakcyjnie zapo­
wiada się w naszym mleśc:le se­
zon spotkań międzynarodowych 
w siatkówce mężczyzn. Już 9 
grudnia Hutnik podejmuje u 
siebie drugoligowy zespól CSRS 
- Spartak Vrchlawi oraz repre­
zentacyjną drużynę Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich. Dru­
żyny te rozegrają trójmecz w sa­
li przy ul. Ułańskiej. 

8 stycznia będziemy obserwa­
torami arcy-atrakcyjnego spotka­
n!a. Siatkarze nasi gościć będą 
w tym dniu zespól mistrzowski 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej - Rotation Lipsk. 

W drugiej połowie marca przy­
jedzie do Legnicy inna czołowa 
drużyna NRD Dynamo - Karl• 
Marx-Stadt. 

W maju w „Dniu Hutnika" na­
si drugoligowcy gościć będą 
Jedną ze świetnych pierwszoli­
gowych drużyn bułgarskich. 

Szkoda, że tylko siatkarze po­
myśleli o nawiązaniu tak sze­
rokich międzynarodowych kon­
taktów. 

Wierzymy jednak, że w pr�y­
szlości śladami Hutnika pójdą 
inne kluby sportowe Legnicy. 

Wyczynowa 
sekcja 

pływacka 
Młod'Zfetowy Klub Sportowy 

Ikar w Legnicy zorganlzo,\'Ał 
piuwsz21 w Legnicy wyczynową 
sekcję pływacką. Wnyscy chęt• 
ni, którzy chcieliby uprawlnC 
te nJez.wykle ciekawa. dy11cypli· 
nę sportową mogą 11lę zapluć, 

Zapisy przyjmuje kierownik 
sekcji pływackiej w kaidy 
wtorek w godz, od 115 do J'1 
w czule treningu, który odby• 
wa sit: na basenie krytym przy 
ul. 1'llcklewczn. 

(w.) 

b 

ny, który będzie skupiał najkp­
szych sportowców. oczywiście 
musiałby się nim opiekowat \re­
ner z prawdziwego zd1trzem11, 
fachowiec, pod któl"ego cilljnym 
okiem utalentowani sporl:()Wcy 
rozwijaliby swe urńieJ1:tności. 

W czasie spotkania w .Jeleniej 
Górze reprezentacja naszego 
miasta uzyskała ponad 28 tyslę-

cy p\ll'I któ\v, a tvięc ilość, nad 
której zdobyciem dobr" oruży• 
na drugollgo\\·a musi�laby do­
b1·zc PoPI acowat. Stąd wnlo,,ek, 
iż stać nas na sl\vórmnle w Leg­
ntcy silnego ośrodka królowej 
sportl.l, ·mamy utalenoo,vaną 
młodzież i zdolnych działaczy. 
Trreba tylko zacząć działać. 

B. Frcldehbe'tg 

1elefonem z boisk 
Wszystkie remisy 

w III l idze 
W końcowej fazie jesiennych roz 

grywck piikarskich wszystkie dru­
żyny trzecioligowe legnickiego pod­
c,kręiiu piłkarskiego, zarówno u­
zyskały. jak 1 straciły po jednym 
punkcie. 

Noajwięl<st:J niespodziankę spro­
wlli zawodnicy BKS, którzy po 
zwycięsl:\-vie nad wiceliderem Bk­
la,wianką, zmierzyli się z lldet'illl' 

l'hore?. Górnik. Do 80 minuty 
na boisku watbrzyskim zanosiło si� 
na pełne zwycięstwo BKS, gd)'r. 
prov.arlzili ohi ze strzałów Gawry­
szewskiego i llczyna 2:1. Dopiero 
10 minut przed ko1\cem meczu Stn­
chu!a z Thoreza strzelił wyrów11u­
jecą bramkę, chroniąc drużynę l i­
dera pr7.ed porażką. Urwanie Jcd· 
ne(lo punktu Thorezowi, ktory w 
całych roz�rywkach stracił tVIl<o 3 
pur,kt_v. jest dużym sukcesem d1 u­
żyny BKS Bolesławiec. 

Njespodzla�kP, sprawiła rowntllż 
drużvna CWKS. którn na wyjeźdz!e 
zdobyła jedan punkt, remisując ze 

PDWdiNrftr&#Mitzl.fflt®ii tlkiiiSW 

Bokserzy CWKS 
w klas:e A 

Po oddaniu po raz trzeci wal­
koweru, bokserzy CWKS spadli de­
finitywnie z ligi okręgowej do kla­
sy A. Spadek ten jest wynikiem 
oslabieni,a poziomu boksu w Le�­
nicy i indolencji działaczy sporto­
wych, którzy nie potrafili do;,ro­
wadzić do skompletowania 10 za­
wodników, w składzie drużyny, któ 
ra rr iala szan5e na utriymanle si� 
w lidze. 

Sląskiem Ib. Legnlczan;e .zagrali 
niezwykła ambitnie i mieli szan�e 
mcx:, ten wyg,>ać. 

Mun'l uzyskania jednego punktu 
całkowicie zawi�li Dziewiarze, któ 
r,y majac przewa>w. nad slabo gra­
jącą 'SłęZE\ nie umieli zapewnić so­
bie Z\1,,ycic,twa. 

W sumie D.:leWlllrzowi i BKS 
udało się w rundzie Jesiennej ta­
pew,,;t s0biP. dość dobrą lokat,: w 
tabeli III ligi: Dziewillr� z 13 pkt, 
ria VJ m iej�cu. a BI<S z 12 Pkt. 
na Vll miejscu, 

w.w. 

W klasie A 
same porażki 

Słabo spisały się drużyny w kl.i,, 
sie A kof1cz4c rozgrywki ,undy ;e­
si�m:cj sa11lymi przcgranyrr.1. 

Jaworz,cu�ka pokonana zostals 
prze, l.uiyczan z Lubania I :5 zaj­
:nując w konsekwencji trzeci� n.icj 
sce od koń�a w slrehe drużyn za­
grożcnych spadkiem. 

Chojnowianka pozostawi!a dwa 
punkty w Swidnicy, przegrywajf\C 
z tamtcjsz" Polonią 1 :4. 

W takim samym stosunku prze­
grali Górnicy zlotoryjs,·y_ Druży­
na Olimpii Kowary, zni,jdująca się 
na ostatni1r. miejscu w tabeli ro1-
grywd< , trzelil'a \m 4 btamki wy­
grywafqc 4:1. Gótnicy pozostali w 
trudnej sytuacji z JO punktami w 
tabeli rozgrywek. 

Orzeł Wojcieszów zakończył rów­
nie:! rozgrywki z IO punktami w 
tabeli rozgrywek pnegrywając o­
sllatni S\\'OJ rneez rundy jesiennej 
z liderem klasy A w stosunku 1 :�. 

Była to jedna z najbardziej pe­
chowych niedziel, dla A-klasowych 
drużyn naszego oodokręgu piłkar­
skiego. 

AP EiMWS&M IA-i&&MW& 

Matka czy babka ? 
W ;tyczniu br. do położnej Jó· 

zefy K. przyszła 20-[etnia Włady­
sława M. prosząc o wydanie Jej 
zaświadczenia o urodzeniu d•le­
cka, dziewczynki Izabeli. którą u­
rodziła jej malka, Maria M. Na 
oświadczenie położnej, Żi' ona tego 
dziecka nie widziała i nigdy nie 
cyla w mieszkaniu Marii M., 
dziewczyna wy jaśnila, iż ma ika jej 
urodzila dziecko w domu, ale po­
moc położnej nie była potrzebna. 
Obecnie dziecko jest chore i prze­
bywa w szpitalu. 

Łatwowierna ,Józefa K. uznola 
wyjaśnienie za wystarczające i na 
podstawie ustnych informacji Wła­
dysławy Malec, wydala żądane 
przez nią zaświadczenie, które ta 
pr,edlożyla z kolei w Urzędzie 
Stanu Cywilnego i otrzymała me­
trykę urodzeni a  Izabeli, córki Ma• 
ril M. 

Po kilku miesiącach w Sądzie 
Powiatowym w Legnicy znalazł się 
akt pskarżenia przeciwko Włady­
sławie M. Okazało, się bowiem, iż 
Maria M. jest nie matką, lec• 
babką Izabeli, którą urodziła jej 
niezamężna córka, Władysława. 

Przed przyjściem na świat wnu• 
czki, Maria M. zgodziła si� przy­
jąć na siebie rolę malki. Fakt ten 

wykorzystała cćrka I nie tylko 
przepisała na matkę swoje clzie­
cko, lecz ponadto złożyła na jej 
barki cały ciężar utr,ymania sla• 
bego, chorowitego dziecka. 

Maria M., która nit! była w sta­
nic sprostać wszystkim obowiąz• 
kom, głównie z powodu braku do­
statecznych środków finansowych, 
postanowiła spro�tować fałszywe 
dane personaln-, zawarte w metry­
ce Izabeli. 

Smutnym epilogiem tej sprawy 
jest wyrok sądowy, slrnzujący ta­
twowierną położną na 6 miesięcy. 
a wyrodną matkę na 4 mieiiące 
aresztu. 

(nok) 

Za rabunek 
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Franclnek Gancarczyk wuedł dtt 
cospody w Nowym Kościele, Wyplt 
piwo, Zftplacił rachunek i wyszedł z 
lokalu Za nim uaalo się dwóch nte_ 
�oajomych mężczyzn. Kiedy Gan­
carczyk znalazł się za wsią nlez.na. 
Joml tatqdali, aby postawił im pól 
lltra wódki. Kifldy im odmówlł1 nJc_ 
zn:tJomJ pocięli bit Gancarczyka po 
całym r.lclc, Nieprzytomny upadł na 
ziemię - kopali go nogami, a na­
stępnie zrabowali zeg�rtk l .2 tysią. 
ce zł. 

z ruchu tury�tycznego 
w patdllernlku zw!edula Legnicę 

grupa studentów III roku historii 
Un:wersytetu A. Mickiewicza w Po­
lnanlu. licząca 60 osób. Następnie 
ę.oście udall się w· dalszą drogę do 
Lwówka J Jelen.!eJ Góry. 

Na.!.tępne�o rtnla. 9 bm., równie? 
7 Poznania przybyło do Legnicy 40 
'iludentów l studentek historii sztu• 
'(I. któl'7Y zwiedzili miasto I Legni• 
ckie Pole, 

Jal\ wyn.tka z rozmów or.teprowa• 

dzonych z kterownl kami wycieczek 
w środowisku poznal1skim nauk()­
wym Istnieje rtuże ·utnteresowanie 
problematyką lPgnlck,1 Najlepszym 
tego dowod�m jest planowa na przez 
kolo naukowe studer1tńw hlslorll 
s1tuki wystawa I sesjci naukow 1 ,  

poświ�cona mecenatowi ku)Lural4'1C­
mu Piastów Iegnjcko•btzesklch. 

W niedziel�, 14  bm. �oścJJo \V 

Le�nlcy GO uczestników klikudnlo­
we:go. seminarium, zor5tanlzowaneg1, 

przez \VOK we Wrocławiu dla ki'ł-• 
rowntków domów kultury J poratJ„ 
ni melodycznych pracy kultura!· 
nej z terenu województw wrocław• 
,kiego I waruawskiego. Zwiedzono 
:!a!,ytki miasta i Legnickiego Pola 
oraz zapoznano się z działalności� 
1 urząctzen1ami MOI<. 

W �ocizinach popołudniowych p;o�· 
cle odjechali rlo Zgorzelca celem 
zapozn:rnla się z życfem kultural­
nym zada hl� t11 r(')szowskiego. 

t,13 

FunkcJonarlune z Komendy Po. 
wt.uowej MO w Złoto-rył szybko zna ... 
leźli napllstnlków. Okazali się nimi: 
21-letnJ Stanisław Machocki I 16-let. 
ni Michał K, Niedawno oó;;;-y1a filę 
ro"1prawa. S�d ska1:ał l\111ctiockiego na 
1 rok I 8 mlrsr-:cy więzienia, a K, 
wy,tano do zakładu poprawczego. 

WIADOMOŚCI 

ł.EGNICK IE ' 
Nr 43 C293l 

(Lex) 
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Psycholoslczna opowieść ret. L. Kulidł.anowa o człowieku, który •l'U• 
bił nmcC"o siebie. Na r:djęclu Kuźma Jordanow (Jurij Nikulin) przy• 

Jczdta na spot,kanlo z przybraną córką Nataszą. 
K.R. 0/221) 

FELIETON FILMOWY --

z żgcia Legnickiego 
Townrzvstwn Rozwoju Kulturv 

Realizując swe założenia progra­
mowe LTRK przystępuje do orga­
nizacji klubów międzyzakładowych 
i środowiskowych na terenie mia· 
&ta Legnicy i powiatu. W klubach 
t)'ch potrzel:ne są kadry pracowni­
ków kulturalno-oświatowych, do­
brych organizatorów i specjalistów 
w tej pracy, a o tę kadrę, wiado­
mo, nie łatwo - dlatego też ogła­
sza konkurs na pracowników kul­
turalno-oświatowych do klubów 
międzyzakładowych i środowisko­
wych na terenie miasta Legnicy i 
powiatu. 

Kandydaci winni posindać: 
- na kierowników klubów mlę• 

dzy,:akladowych - wyżs-z.e lub nie­
pełne wyższe wykształcenie i co 
najmniej 2 Jata pracy kulturalno­
oświatowel, badź średnie wyksztal-

cenie i co. najmniej 3 lata pracy kul­
turalno-oświatowej. 

- na instiruktorów klubów mię­
dzyzakładowych - wyższe !ub nie­
pełne wyższe wyksnalcenie w swo­
jej specjalności, bądź średnie wy-

"'== -» 

= 

L.Z.P. O. 
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główny producent 

fartuchów szKolnych 
Legnickie Zakla<ly Przemysłu 0-

dz!ezowego zatrudniają najwięks,ą 
w naszym mieście ilość pracowm­
ków, a ściśle mówiąc - pracownic, 
kobiety howlem stanowią 93 proc. 
16�0-osobowej zal<'gi. 

kształcenie I co najmniej 2 lata 
pracy kulturalno-oświatowej w 
swojej specjalności, 

- na kierowników środowisko­
wych (wiejskich) klubów - średnie 
wykształcenie i co najmniej 1 rok 
pracy kulturalno-oświatowej, 

- na pracowników kulturaJno-o­
światowy<"h (instruktorów) - śred· 
nie wykształcenie. 

Dyplom ukończenia Wydziału I Kulturalno-Oświatowego Studium 
Kulturalno-Oświatowego i Bibl!o­
tekuskiego upoważnia do zajmo­
WaJ"lla stanowisk pracowników kul­
turalno-oświatowych, dla których 
wymagane jest wykształcenie nie­
pełne wytsze. 

Warunki płacy zgodne z obowią­
zującymi stawkami określonymi w, 
uchwale Nr 5� Rady Ministrów z 

1 
z dnia fi. U. 1959 r. 

Gdy drzewa były duże 

LZ?O jest Jedynym w Po,śce 
producentem dziewczęcych i chło­
pięcych fartuszków szkolnych (dla 
dzieci od 7 do 14 lal) oraz far­
tuchów ochronnych dla pracowni­

ków biur I zakładów produkcyj­
nych. Województwa południowo-za 
chodnie legnicka „Odzieżówka" za 
opatruje w inne produkty „swojej 
roboty", a mianowicie - w koszule 
męskie i chloPi<lCe z tlaneli, tka­
nin wełnopodobnych, płótna i czę­
ściowo - popeltny. Dla uzupełnienia 
� zilustrowania produkcji LZPO -
trochę cyfr (wg planu produkcji na 
rok l>ieżący); ilość fartusz.kow szkol 
nych na koniec bieżącego roku wy­
nle9ie 610 tysięcy sztuk, koszul mę­
skich - 1 mln., 100 ty,!. sztuk, chlo 
;:,tęcyc·h - 400 tys., fartuchów o­
chronnych - 300 tys. sztuk. 

Podania wraz z życiorysem do­
lrumen,tami stwierdziającymi po­
ziom wykształcenia oraz okres pra­
cy kulturalno-oświatowej należy 
składać w 6ekretariacie Legnickie­
go Towarzystwa Rozwoju Kultury, 
Legnica, Rynek 50 w terminie do 
dnia 30 listopada 1962 r. 

T YTUl. niezbyt $chllcający i nie 
mówiący właściwie wiele o fil­

mie, który należy przecież do „no­
wej tali" w kinematografii radzie­
ckiej. Jego reżyser, Lew Kulldza­
now, znany już polskiemu widzowi 
choćby z !ilniu „Dom w którym 
żyjemy", nagrodzonego w r. 1953 
w· Brukseli, zaprezentował się w 
,.Drzewach·• jnko wierny obranej 
drodze twórca. Stworzył 2'1\owu 
film o bogatych walorach ru-ty­
stycznych, bez uciekania się do po­
mocy ,,folkloru", nadużywanego 
,:zęsto przez innych reżyserow dla 
podkreślenia, ,.ja!, piękne jest ży­
cie•'. 

Bohaterem filmu „Gdy drzewa 
były duże", jest człowiek samotny, 
znicchęconv, staczający się coraz 
niżej, częsty gość kom1sariatu - nie 
maj,,cy chGci do pracy, z.a to za­
glądający CZllSto do . kieliszka. 
• Czy taki człowiek może znaleźć 

drogę powrotnq do społeczeństwa? 
Czy moze odzyske.ć szacunek u 
swoich współobywateli? 

Film daje odpo"'iedż na te pyta­
nia. nie uciekając się do schema­
tycznego ujęcia problemu. Ani 
.,mądry" przyj�cięl, ani pompa­
tyczne slpwa żywcem wyciąte ze 
starego wstllpn�aka nie mają w rn­
mie z.a.sto�owania. Scenarzysta i re­
żyser uniknęli drętwej mowy, po­
kazali kawal prawdziwego życia, 
n+e hoiąc się sięgnąć do jego mar-

glnesów, gdzie iyją jeszcze �cy lu­
dzie, jak bohater filmu - Kuźma 
Jordanow, starzejący się i załama­
ny psychicznie. Człowiek ten, zu­
pełnie nieoczekiwanie, widzi przed 
sobą szsnsę stania Sill potrzebnym. 
OLo dow.iaduje się, że w pewnej 
wsi żyje sierota- znajda Natasza, 
która wierzy w powrót swego ojca. 

Kużma postanawia odegrać rol<: 
ojca dziewczyny, Natasza uwierzy 
mu, gdy nazwie ją ·swą có�ką i oto 
czy go opieką. Ale co dalej? Kuźma 
ma stare nawyk.i, których nie po­
trafi się wyzbyć. Przynosi wstyd 
swojej ,.córce". Jak potoczą się da­
lej losy tych dwojga? Nie opowia­
dajmy tre�ci filmu do końca, było­
t,y to nieuczciwe w stosunku do wi 
clza, który nie lubi być uprzedza­
ny o zakończeaiiu filmu i chce 
sam. w ezasie toczącej Sill ai<cjl, 
wyrobić sohie zdanie o prawdopo­
dobieństwie sceny finałowej. 

Zalecam ten film do obejrzenia 
wszystkim. Od lat 12 wzwyż. Li­
tyka i rze,:,zowo.Sć:, a wreszcie pro..: 
blern, który ma wciąż jeszcze nie­
błahe znaczenie, ząinteresują każ­
dego. 

Uwagę zvnaca także obsada aktor 
slu,. Szczególnie Jurij �ikulin1 od­
twórca roli Kuźmy Jordanowa, za­
slu,ęuje na kilka słów. Jest on. z 
zawodu clownem cyrkowym. W f1l­
marh wystqpuje od roku 1957 i swo 
ją kreacją daje próbll rzetelnego 

RRZfZlJWhA 
Po,tomo: 3) tlenek żelaza, 5) pier­

wotny mieszkaniec Peru, 8) instru­
ment WoJsl<leGO, JO) pozbawienie 
wolności, 12) przygotowanie grun­
tu pod zasiew, 15) pomieszczenie 
cz.a.sowo zajęte przez wojsko, 18) 
figura geometryczna, 20) całokształt 
cech ideowo-artystycznych, 21) o­
grzewanie stopów do kilkuset stop­
ni C, 22) matka Perseusza, 24) nie­
odzowny w kinie, 26)· naczynie w 
postaci płaskiej podstawy, 27) miesz­
kaniec Puszczy Mysz.ynickiej, 28) ae­
r9stat, 32) stolica Jordanii, 35) naj­
większy bezkr�gowiec Swiata, 36) sta­
rogrec.ca moneta zdawkowa, 37) po­
wierzchnia pozostała po usunięciu 
drzewostanu, 38) ostra choroba za­
ra:1.liwa, 12) rządy twardej ręl,t, 
43) klawiatura organowa. 41) ptak 
drapieżny, 45) szczelina pozoslala 
p, przejściu piły, 46) towarzysz 
Ewy. 

Pionowo: 1) powieść E. Orzesz­
kowej, 2) stary, Zywy taniec an­
gielski. 4) rekwizyt sportowy, 6) 
ptak rtomowy, 7) rOdzaj sklepienia 
w kształcie niszy, 9) często z nim 
odprawiają, ll) lustro, 13) urządze­
nie c!o przesuwania wng<:nów z jed­
nego toru na drugi, 14) pie�ń z ope­
ry lub operetki, lG) samiec owcy, 
t'i) poczqtkowa lilera -a1fabetu grec-

WIADOMOŚCI 
�EGNICKIE 

NL" 45 (293l 
8 

kiego, 19) i:wó1d:1. ciecielski, 20) kat 
opra,vca, 23) życiodajna rz.eka egip• 
tka, 25) zgod,ność dtwlP,kowa części 
wyr2zów, 29) okala lagunę, 30) skraj­
na deska okrą&laka, 31) batalion, 
33) ślub, malżef1stwo, 34) dwuko­
łowy wóz klrriskl, 38) stop miedzi 
z cyną, 39) miasto nad Dnieprem, 
gdzie w 1514 r. wojska polskie pod 
dowództwem Konstantego Ostrow­
skiego odniosły zwyciE:stwo nad woj• 
skaml moskiewskimi, 40) sytuacja 
bez wyjścia, 41) mieszlcanka Zie· 
lonego Wzgorz.a. 

W. CZESZEJKO 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
z N-ru 43 (291) 

Poziomo: 3, E. H. 6. spacer, 9. 
Asnyk, 12. re. 13. Ja, 14. Al, 16. 
Artur, 17, Krater l, 19. żele, 20. 
nurt. 21. E.O., (Elza Orzeszkowa), 
22. Ninka, 23. arlekin, 24. ta, 25. 
A.M., 26. radna, 28. lz.a. 31. Au, 32. � 
bal. 34. S'1P1 1P", 36. Ra, 38. las, 40. 
kotek, 42. ul., 43. ro, 44. Pohieda, 
46. racja, 47. Si. 48. lato 50. mity, 
51. Zbaraż. 52. białe, 53. Wy, 54. 
P. K., 55. NP, 56. klika. 59. palant, 
62. _Dr. 

Pionowo: 1. . 1. p,, 2. Ac. 3. era, 
4. as. 5. my, 6, seren8'da, 7. alhm„ 
ka, 8. elc1na 9. aorta, 10. NataLla, 
11, k3rakuł, J5, Lehar, 17. w. G.1 

18, Renata, 27. nuta, 29. zero, 30. 
A!ł, 33. la, 35. pWpit, 71. atrament, 
39. lubczyk. 39. Stefani, 40. kocha­
na, 41. krata, 45. Adana, 46, Rabka, 
49. A. z., .54, P.P.R., 57, Li, 53. ka, 
60. 1:'.· s. !Ludwik Solsloi) , 61. Ni, 

talentu o dużej skali, Nlkulin łą­
czy w roll Kuźmy elementy kome­
dlowe z dramaty=iościa tel oo­
■taci. 

Trzeba jeszcze przypomnle<', że 
film .,Gdy drzewa b:Yly duże" re­
prezentował kinematografię radzlec 
ką na, festiwalu w Cannes. 

ZETKA 

PRZECHODNIU uważaj L 
-SV związku z wypadkami na 

drogach w powiecie złotoryj­
skim, przeprowadziliśmy błyska­
wiczny wywiad z przewodni­
czącym Komisji Ochrony Porząd­
ku i Bezpieczeństwa Publicz­
nego PRN Kazimierzem Kropiw­
nickim. 

- W jaki sposób Komisja Och­
rony Porządku I Bezp. Publicz­
nego PKN włączyła sle do spra­
wy zagwarantowania maksimum 
bezpieczeństwa na drogach pu­
blicznych? 

- W lipcu br. odbyło się wspól­
ne posiedzenie Komis,i z Komi­
sją Komunikacji PRN. Obydwie 
komisje wystq.pily z wnioska­
mi, które winny przyczynić się 
do poprawy stanu bezpieczeń­
stwa na drogach publicznych. 
Zobowlq.zano Wydział Komuni­
kacji do prawidłowego oznako­
wania dróg oraz ulic w Złoto­
ryi i Chojnowie. Wystąpiono 
z wnioskiem o ułożenie w 
Wojci·szowie i Nowym Koicie­
le chodników dla pieszych. Zwró­
cono się ponadto do oraanizacji 

masowych ZHP i LP2 z wnio· 
skiem o przeprowadzenie szko• 
lenia Ludności miast i wsi w za­
kresie stosowania przepisów o 
ruchu pieszych na drouach pu­
blicznych. Komisja nasza w 
swych planach pracy uwzględ· 
nia okresowe kontrole dróu, co 
niewq.tp!iwie będzie miaio wpływ 
na śta1, bezpieczeństwa w ' po­
wiecie. 

- Jakle widzicie rozwiązanJc 
sprawy bezpieczeństwa pieszych 
w Złotoryi? 

- Zdaniem l{omisji - na naj­
bardziej niebezpiecznych skrzy­
żowaniach, a więc rogu ul. Sol­
nej i Placu Wolności, ul. Mic­
kiewicza t Pl. W olnoścl - win­
ny b11ć zainstalowane barierki 
ochronne. Zmusiłoby to prze­
chodniów do przechodzenia u!tc 
prawidłowo, co '!tie 1est bez zna­
czenia dla poprawy stanu bez­
pieczeństwa uliczneuo. 

Może tę propozycję weźmie pod 
uwaoę Prezydium MRN w Zło­
toryi. 

Rozmawiała: I G. 

" 
Radzimn obejrzeć 

Legnickie pianina 

rn mn 

Legnicka Fabryka Fortepianów 
i Pianin znana jest na całym świe­
cie. Produkowane tu 1 nowoczesne 
instcumenty w ilości 1200 szlulc 
rocznie wędrują w szerokj świat. 
Najwięcej legnickich pianin zaitu­
puje Zwi'IZek Radziecki, dalej -
(po kilkadziesiąt sztuk rocznie) ta­
kie kraje, jak: Izrael, Bulga,·ia, 
Wlo,hy, Szwajcaria, Holandia, 
US�. Meksyk i Norwegi.a. Znacz· 
na c1ęść instrumentów tra!ia tak­
że do kraiów Południowej Afryki 
i Australii. 

Legnicka Fabryka Fortepianów 
poza gotowymi, całkowicie zmon­
tówanymi pianinami, eksportuje 
także Jnstrnmeqty w częściach. co 
znacznie ułatwia Ich transport. 
Chętnym! odbiorcami niezmonto­
wanych pianin są Holandia i Po­
ludniowa A!ryka. 

Fabryka produkuje 3 modele 
pianin. Wszystkie wersje modeli 
cechuje piękna, nowoczesna obudC'l­
wa, każda z nich Jednak ma in· 
ną, przystosowaną do różnych ty. 
pów wnętrz mieszkalnych - wyso­
kość. Najmniejsze pianina nie 
przekraczają 1 m. wysokości I prze 
znaczone sq do małych wn�trz w 
nowym budownictwie, 

Legnickie pianina pod względem 
jakoś('! uznawane są w świecie za 
równe słynnym pianinom z fabryk 
czeskich J niemiP.ck.ir-.h. 

'i) 

Na szklanym ekranie 
PIĄTEK - 9 LISTOPADA 

Godz 17.30 - .,A Guz.Jk - Praw­
da?" Drugi program z cyklu „1„e­
gendy Krakowskie'·. Jak glost legen­
da o obronie Krakowa - Jeden z 
obrońców, któremu brakło naboi, 
strzdlil guziklem od t.ui:,nna l za bil 
dowódcę wojsik oblega:ących, co spo­
wodowało odsto,pienie od oblel.enia 
Kra.'itOY.'13.. 

Oprócz legend, prz.edstawiamy w 
programie wiele ciekawych faktów 1 
obrazów z bogatej h:.Stortl obrony 
Krakowa n a  przestrzeni wieków: zo­
baczymy zabytki m. m. res:otki mu­
rów obronnych 1 Br3mę Floriańską, 
wiele rycin, dawną hr::u'l i zbroJe o� 
raz szereg eksponatów Zwif\zanych z 
tzw. Bractwem Kurkowym, 

Godz. 18.55 - ,,Budownictwo okrę• 
towo clzlS 1 Jutl'O", program ws,zech­
nicy TV z cyklu II w pracowniach 
polsldch uczonych", .,,Szczur lądo­
wy11 sądzi prawdopodobnie iż statek 
mo.rskl powstaje w pracowniach o­
�towych biur pro�ektowych i 
stocznlach. Nle )est to zupełnie zgod­
ne z prawdą, bowJern postt:p tech• 
nlczny . .?. \\1�c now-e projekty Z1Wi/,\­
z2ne z bwlowructwem ortrętowym 
rodzą się g1..ównie w pracowniach 
naukowo-badawczych. 

WiękS1.ość tych pc•cownl skupio· 
na Jest na Wyd,iale Budowy Okre• 
tów Po)itechnild Gda ńskieJ. Dzlek�­
nem t.ego Wydz.talu , i klerow-nl.kiern 
Katedry Technolo;rli Ol<rętu • Jest 
prQf. dr Jerzy DoorfCer. Opowie on 
przed kamerą TV o pracach badaw­
czo-kon.stn.l'kcyJnych z.wiązanych z 
proje.tc,towaniem, konstTuowani(ml 1 
2c1..stooowaniem nowych mattt"iałów w 
budcWn1.:}łwie okr<;towym. Program 
ilµstrowany bedzie makietami, zdj ę­
ciami i tłlmem. 

Godt. 20.10 - ,,Mnga.2yn ·w0Jskowy11• 
Główny te.mat kolejr.t"go Magazynu 
będzie po,\\ięcony Poborowym w 
wojsku. Dzię.lti knmernm fllmoWym 
z:\jrzymy do koswr i zobaczymy 
pJe.rv."'S·z.e dni ich pobytu w wojs";<u. 
Jeden z dowódców oddztaJu opowi� 
o J)!'obtemach zwlazanych z wycho­
waniem poborowych. W druglej czc;:­
śei prz.ed.91:awiony zcst.snle mater1sl 
filmowy z manewrów wojskowych, 
Jaikle miały m1ej5'.'6 ostatnio ;;><'<1 
Szczednem. Wi>st:ioi ró=nleż kilku 

uczestników manewrów. Na zakończe­
nie szef WoJskowego Jnstyt.utu łU­
storycznego - pik. Jan ZamoJsict, rr 
powie v 1,1rzygotowantc'ch Instytutu 
do XX-lecio. Lndowego WoJska Pol­
skiego, 

SOBOTA - 10 usrOPADA. 

Clodz. 11.45 - ,,Od Sniadanla do kO• 
lat1J1". Z cyklu: ,.Nau';{a o człowie­
ku", BioJogLa dla kl. Vll. 

Omówione w programie (i bogato 
ilustrowane tllmem) UJJuc zagaJnie­
n1e, ).a.k: podstawowe .składniki po· 
karmów, rola witamin, proce,;y CizJo-
1og1CZllle 2.w1ąz.a11e z trnwlemem Itp. 
- stanowić b{:dą wielkł:\ pomoc dla 
młodzieży szkolne) w vpanowanlu o· 
bowlązuJqoego progran1u nauczania, 
Natomiast starszym proponujemy o-
1'-ejrz.enie programu przede wsz-ysL­
kim :zie względu na mc,iliwość poz­
nan�a s,z.ereg�1 praktycznych wniol:j• 
ków doty�zącyc,h ra\'.!jonalnego sposo· 
bu odżywiania się. 

Godz. 18.30 - .,Oczami dziecka". -
z cy:ou „Rzecz. o Janu.'3zu Korcza­
ku". Programem tym TV rozp,1czy­
na nadawrude cyklu poświ�co:1ego 
twórczości Janusz.a Korczaka. \Vy­
brane fragmenty tekstów czytać t�­
dĄ aktorzy. Przy okazji informujemy, 
że Naczelna RedakC']a Programów 
Dl.i.rtęco - Młodzieżowych z.organ.­
zow.ata konkurs na rys-unkt dzlec1ę�e. 
Spośród wielu nadesłanych prac, 
nejclekav..-sze rysunki wy�corzystane 
b�dą m. in. w programach o Janus•z.u 
Korczaku. 

Goci-z. 20,05 - .. Pegoz". Magazy-:1 
Publlcys,tyczno•Kulturalny pod red. 
Grz.egori.a Lasoty. Autor Mag.?zynu 
prz.edstawt ciekawy repcrta.ż na te­
mat 26 obrazów zna.komtty-:h fran­
cuskich mnlany, które otrzymała 
szltoła imieniem 1\1. Curle-si:todow­
skl-cj w Odnńsku. Ta rewela-�yjna 
przesyłka byłn ostatnio prz.edmtot.i:>:n 
oźywlon�J po��miJd nil łr.ma�h ty­
i.:i;o::tnq,ów ,.Sw'iat" 1 ,.Po11 !.y'irn" . .. P.e­
go7.'' pr7ed�t nwi go�ZCZf\CYCh r�\w­
nleż w Pol�c-e dwóch wyblt:rrych pi­
sarzy: F. Durrenmatta t E. Caldwel­
la. Te�or<X'Zne V Jaz.z Jnmboree za­
kończYlo si� '29 p3td21ernlka. Al:? 
dzięki reportato,Yi łilmowemu. po7.­
namy przebieg festiwa�u oraz zpba­
czvmv fAAIDTIAT•dv nterwszello oolslkie-

go balet•.1 Jozzawego. którego twór• 
cami są: A. Kameda (muzyka). W. 
Gruca (�hC'feografi.l) i W. Blcllcld 
(scenogratlo). Na zakończenie - cie­
kawostka: repcrta:t z ostatnich ,vy­
stępów· z.nokomiteg.l zespołu Marino 
Mariniego, 

Godz. 21.0 - uDzlewczyna z wy• 
spy" - tllm prodUkcJi n,e'.<syka1\­
skJej. Joot to dramat psychologh:z,no­
obyczajowy, uwypuk,lajl\CY problem 
nienawtśct r.:lsoweJ. Otrzyril.al nagrod� 
specJalnq Jury w Canr1es. w roli gł. 
Zachary Isott, B<>rnle Ramillon 1 
Key Meersman. 

NJEDZIFLA - U LISTOPADA 

Uodz. 9.30 - T-,JewizyJny Kur,; Rol• 
nicz...v „Budownictwo 1 mechanbacJa 
wielkich obór". z cy,Jdu „Post,;p w 
budcwńictw1c gospodarsk1m' 1

• Tym 
razem przed kamerami wystąpi�: mgr 
Józef Ryszlcowski (!MER) oraz ,inż. 
z. Witebski (Min. Budowructwa) -
specJaJlścl w dziedztnoch budowni­
ct.wa i mechanizacji w gospodar• 
stwach wieJskich. 

Godz. 14.00 - .,Dzt�ła dawnycn mi­
strzów''. - TransnUsjn z sali Fllhi-l!'­
mor:ti :Sląskiej. PoTanek mu1.ycUly 
w ·,vy'reonauiu Ol'kiestry Filharmonii. 
Sląskiej pod dyr. Karola S!ryJI. w 
programie ut-wory kompozytorów: 
Antono VJv�Jdi - Conerto Gresso -
opus 3 �-moll, Luigi Boccherini 
Menuet, Wolfgang Amadeusz Moza!t 
- Koncert C-dur na flet i harfę. 

Godz, 15.00 - ,,NledzteJµ.a biesiada". 
Magazyn Wiejski. \V �zerokim wach­
Jar,;u problemów Wlejskich na czoło 
wy,;uwajq się pozycje � dutym cletu• 
rze społe:z.nym i gospOdarczyin, 

Godz. 20.30 - ,,Jult'f"tta" - kom�­
dla_ prod. trancusJdeJ. wg potvieśol 
Luizy de ''llmorin w rol3ch gJów„ 
nych: Dany.• Robin, Joanne Moreau 
Jean Ma:-ls ! Nicole Bc.rger. • VV . §rod<: 14 11s,top�ct1. z.ob'"'r-...yn1:v koleJny Masezyn Aklualnoś•:I •w świat.n P<>d rectakcilł Tadeusza K11rYa .,PP-rysko911

• Z okuli ot;va.rcia a 11-c.topad:t w P;,rytu Z�om�dzenta o­�ólnego UNESCO. z tej o,:n,; Pe­rysl;op" nada reriortoż nadesłan'Y z Paryża przE'Z Jana �krz.e-,,-sklc�o. pr-z�gotowony we współpracy .,., Te­lewizja Fr:mr11.c;;1ka. 

N 

e ... 

Kina 

PR.OGRAM BIEŻĄCY 
OGNISKO - 8. XI. - Zmartwycn• 

wstanie - prod. radz. - od lat 18 
�:_1�'.""�i. - Zmartwychwstanie -
prod. rodz. - od lat 18 tli seria). 

KOLEJARZ - 7-11. XI. - Tata. ma­
ma, córka 1 zięć - prod. rad.z, • 
od lat 14, 

BALTYK - 8-10. XI. - C•tery serca 
- prod. radz. - od lat 9. 
11-13. X!. - Wołga, Wołga ... 
prod. radz. - od lat 9. 

PROGRAM NASTĘPNY 
OGNISKO - 12-u. XI. - Panieńskie 

lata - prod. rodz. - od lat 16. 
JS-19. XI. - Dziewięć dni jednego 
roku - prod. radz, - <XI lat 14. 

!{OLEJARZ - 12-14. XI. - Artysta 
do wszystkiego - prod, .-adz, -, 
od lat 12. 

BAL'!"YK - lł-15 XI. - Cyrk - prod. 
rad,. - od lat 9. 

16-18. XI. - Grzesznicy bez winy "' 
prod. radz. - od lat 9. 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
- ,.KOLF..JARZ'J 

9. XI. - Kto steJe wiatr - prod, 
USA (przedpremierowy). 

16. XI. - Umberto-n - prod. wlo­
skleJ. 
23. XI, - Agnieszka v.śród gangate, 
•rów - pro<!. tranc. 
30. XI. - Wejście dla artystów '!'il 
prod. tranc. (speclalny), 

* 
ZLOTORYJA 

PDK - 9-11. - Babette idzie na w�.; 
nę - prod. franc. - od lat U. 

12-H. XI. Piękna młynarka „ 
prod. wlosldeJ - od lat 16 (pan<>t 
rama). 

16-18. XI. - Dwie sroki za ogon W 
prod. rodz. - od lat 12. 

MILKOWICE 

POKÓJ - 9-11. XI. - Dwaj panowie 
.,N" - prod. pclskiej - od lat 16, 

13-15. Xl. - Herszt - prod. franc, • 
od lat 16. 

16-18. XI. Kryptonim Cicero � 
prod. USA - od lat 12. 

MLODZIEZOWY DOM KULTURY 
W LEGN1CY ul. H. SAWICKIEJ 25 

Plątek - 9, XI. - Godz. 17.00 -
program telewizyjny. O godz. 19 gry 
town.rzysk:e. 

Sobola 10. XI. - Godz. 15 W ramach 
obchodu uroczystości Wielkiej socJa­
UstyczneJ RewolucjJ Październikowej 
odbędzie się spotkanie pionlerów ra• 
d•leckich z harcerzar.il. O 19 c,ęść 
artystyczna l zabawa. 

Ponled•lalek 12. XI. Godz. 15 -
dla klas IV i V odbędzie się „Mała 
zgadula geograficzna - Poznaj swój 
kraj". O 17 gry 1 zabawy towarzy­
skie. 

Wiorek 13. XI. - Godz. 15, Zgady• 
wank.1, prz.ysłowia pi. uMądrej głów­
ce". o 17 majsterkowanie „I ja to 
zarobię". 

Sroda 14. XI. - Godz. 15. Rady Pa­
na Kamyczka - film o grzeeznoścl 
na co dzień. O 17 - Program telewi• 
zyJny „Klub Myszki Miki" - zabawy 
towarzyskie. 

Czwartek - 15. XI. - O god,. 15 -
uBaw się z nami". zabawy ze śpie­
wem. O 11.00 - wyś\\ietlanle filmów 
,- .,Bajki - bajki", 

KLUB FABRYCZNY ZPDZ, 
CM, H, SAWICKIEJ W LEGN1CY, 

ul. Lenina 7 
Plątek 9, XI, - Godz. 18.00, Piątek 

sportowy. 
Sobota JO. XI. - Godz. 19 - Dla 

mlodziety starszej wieczór rozryw• 
kowy, , 

Niedziela li. xt. - Godz. 18 - Wie­
czorek taneczny. 

Wtorek 13. XI. - Godz. 16. - Próby 
poszczególnych sekcji, zebranie 
czlonkOw klubu. O 19 - Program te­
lewizyjny, 

Sroda Ił, XI, - Godz, 18 - Sroda 
Ute:racka. 

Czwartek 15. XI. - Godz. 17 - Wie­
czorek dla mlodziety starszej, 

Dyżury aptek 
,.  XI. - ul. Mate)kl - tel. 39-71 
10. XI. - ul. Gallńsldego - tel. ł6·1& 
li. XI. - ul. Jaworzyńska tel. 

2H6. 
12. XI. ul. Powsta1\ców - tel. 

3,-47_ 
13. XI. - ul. Male)k! - tel. 39-71, 
14. XI. - ul. Matejki - tel. 39·71, 
15. XI, - ul. Galińskiego - 46·16 

Przepraszamy 
Z przyczyn od  redakcji nJezal'l!i· 

nyoh pod UustracJaml podano myl­
nie autorów !otogralii. w Nr·• 
40 (288) pod reprodukcjami ł zdjęć 
,,Pi�kne wzory ceramiki artystycz· 
nej" podane,, �� je fotoirafował 
Fr. Mrozek, podczas gdf ich auto­
rem jest Nlzlołk„owsltl. v,.,· Nr-e 
42 (2UO) Arkusz Literacki JO (46) pod 
reprodukcją podpisano fot. Piotr 
Mierzwiński a winno być; Sbwomłr 
Michalewski. Za te nieścisłości 
przepraszamy autorów l czytelników, 

REDAKCJA 
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